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4drss Redakcyl: Kijów, Prorszss 13, Telefon 2464. 
Adralntetr.! Drakami Pclskiej: Kijów, Prorezw 9, Tal. 167?

R ękop isów  R eća k cy a  n ie  aw raca .
Redaktor przyjm uje od 2 — 3. S ek retarz  od 12 — 2. 
A d m in istra cja  o tw arta  od 1 0 —4 po p o ł. i od 6—8 

w ieczo rem
Ogłoszenia ■przyjmuje s ię  do g o d z in y  6 w ieczór

BZIE® JOWSKI
F M )  POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE

mleslęcz. fcw«r:. nrtl rocz.
Prenumerata. W kraju 1.— 3 -  6 — 12 —

„ Za g ra n icą  1 50 4 50 9 — 11.—
Za zmianę adretu 30 k«p.

OGŁOSZENIA: Zr w ie r sz  p e tito w y  lub je g o  m ie j s c  
przed tek stem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. la ż d y  na­
stęp n y  raz, za  tek stem  20 kop. p ierw szy  i 10 kop n a­
stęp n y  ra?, zaw ird . ża łobne po 40 kop. W  ru b ryce  
„N adesłane"  w ie r sz  p e tito w y  lub je g o  m ie j s c e !  rb

N um er p o jed y n czy  5 kop. 
Prenumeratą i ogłoszenia przj rauje 

Admiulstracya.

Jeatr „ S o łc v w ! Dziś dn. 1 5 'po raz pien ssz> \> C .n a tlie  
m a c , L. Audrąjewa. Nowe dekoracje 
malarży M. Ogzaiiowicza, Frejiibaji Żu 

D*rekc7a J. E. Duran-Torcow*. rakowskiego, w sztuce biorą udział orkie­
stra"! chór. Reżyser Sawinów. Początek o g. a wierz. Ceny benef isowe. Dnia 
10 p i raz 2-gi A n a t h e m a i  w 5 aktacli.)R|VY czwartek dnia 17 po r a z ’3-ci 
^A nath-B itrac w 5 an... W  piątek d. 18-go dla prenumeratorów gazeiy sKi- 
ow. Wiest.« po cenach zniżonych > P o  a a c Ł o b la c f l i  s ła w y *  Komedy i  w |5  

aktach. W  sobotę dnia 19 po raz 2 >G w :" :d a< . W  niedzielę dnia 20 po 
cenach zn iżo n y ch  B iu  r a ,*  W próbacn: « L ir y a t i a t a  r ’ A t e n .  Arystola- 
n « a . »Wy w o l e n i  n i e w c ln i o y c .

Seatr franutyczny A(TL K/ . S , ra
Dziś dnia 15-go grudnia po raz 3S-ty » 3 s io ? u k < , szuika idzie bez sufiera 
Początek o g. 8 wieczorem. W środę dnia 16-go > M a ła  c z e k o l a d z i a r -  
k a  Kom. w 4 akt. W  czwartek dnia 17-go po raz 1-szy V1 g ó r a c h  K a u ­
k a z u * . W piątek dnia 18 > S z a ta n * . W sobotę dnia 19 na rzecz Kijów- 
T-wa Frehl d h  okazania pomocy w spraw, wychowaw. 'W ilk i i o w c e * .  
W próbach ^O gnik i*  Gniedicza > A n n a  K“  e e n in a *  Y.ediug powieści hr. L- 
Tołstoja. Kasa otwarta od godziny lO rano do końca przedstawienia.

ŚF 1 ,  ^uia » W e r th e r c . Początek: o godzinio"7
/  P J T f  a ł O f c f S K l  1 P^- Dnia dla zasilenia środków Pogotowia Ra- 
®  " t u u k o w e g o  w Kijowie » D iib r o w s k i« .  DDia 17-go 

Dyrekcja S. W. Brykina 1) > C y r u lik  S e w i l s k i* ,  2) po raz pierwszy ha- 
le t* » R o b e r t  i B e r t r r i n c .  Dnia 18-go »T* n n h A u s e r . .  Dnia 19 1) >C a- 
m o r r a c ,  2) Lał et ' R o b e r t  i B e r t r a m c .  B ilety nabyte na 18-go grudnia 
na op. X a m o r r a i  są wa/.tiejrm tąż operę dnia 19-go grudnia. W próbach: 
^ Z y g fr y d *  muz: R. Wagnera. Szczegóły w afiszach.

W *  F a m i l i j n y  T e a | p - V a ^ i e ł e  ^ 3
”  Dziś i codziennie jn n &  D iver-

fissem en f v a rie szorzęilnycłi artyst.
-  r  u  u ,  a .  u  soen >Euro|iejskich>, teatrbw *Varietec,

y y  ”  *  Program składa się z 42 numerów. Przy
Moryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. teatrze pierwszorzędna kuchnia pod za-
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kuchmistrza W Turkina 
A. Walberg ,P. Fedotow i D. Podkiu. Dyrektor Towarzystwa A. V alberg

25358

L®

T - w o  A .  I .  A b r i k o s c s w a  S
W  M O S K W IE  

F iE ia  k i j o w s k a ,  X r e s z c z a t y k 'N t l £ 7 ,  t e l e f .  1611.

Podarunki gwiaztikcwe. I®
W  v - i e l k i m  w y b o r z e  |

Żi 'w: >*e ó w lp k e c  ■,u norki tiaguczk', torty,{cia tta k<»-d_ do je­
dzenia i gotowania, kakao pasiiła,v marmoladą, karmelku moj.pensior, 
konfitury, owoce w cukrze,, kompoty z najrozmaitszych owoeów 1 in. to w.
^ óortien n ie^ św ieża  Eiawu palon a  w  a iiap nrd i.

Prr^jir*\rte s i ę  o b sta fu n k i na Ic r ły  i in.
Pierrcszogo dma świąt Bożego Narodzenia i w drień Nowego Roku skłep

  będzie zamknięty .Ki Dnia 26-gi i 27 ko dŁ m sklep będzie
S B H S B łii T otwarty o 11-ej do 3-ej pp K O K  P F . h lpu ącjm * zamiej- 
”  a S t B  seowym towary wysyłamy za zaliczenie*-yoc-^-iwem

K r e a z c s a t y k  N r '3 0 .  Pokoje z bie. 
lizną pościelową i elektrycznością od 75 
kop. do 7 : b., przy hotelu "telefon, wanna, 
fyilardy. Do J6J® mogą być podawane 
najrozmaitsze zakąski i napoje. Na dwor­
cu stały komisyoner. Dorożkarzom1 prosi­

my nie wierzyć, że hotel jeszczo nie odrestaurowany lub że niema wolnych pokoi

N A  G W I A Z U K Ę !  5 x 1 0 -  l e n i e

GrunwaliluB ó g  2 ą i*© cM s m cjic i i p u o - - *  ■©■
Wiązanka melodyi kolendowycli w łatwym układzie na fortepian 

ułożył W. h r o g u l s k i .  9l> Kop.

Ig. L Paderewski .ta.y Paderewski
Album najulubieńszych 12-tu Ł atw y zbiorek z melodyi i oper 

utworów m istrzu j  polskich na fortepian, ułożył 
rb. -2 40 . W. Zaremba—rb. i .5 0 .

Ś p i e w n i k  d i a  n n s z y c h  d z i u r e k .  33 piosenek łatwo 
ułożonych. W ozdobnej oprawie. M  Z a r e m b a ,  rb . 1.80.

(  K ło n y  z  r o d z i n n e j  n i w y .  Zbiór 
v ulubionych motywów w łatw ym  stylu.

W. Z i e n t a r s k i  f rb. 1,80, w 2-ch zeszytach po 1.20.
2 4  K r a k o w i a k i  w łatwy ni stylu, 

rb. l  20. w 2-ch zeszytach po 75 kop.(

N a s s b e r ą  L. Op. 21.
Scenes m ilitaires. 

f l a r c h e  t r i o m p h a i e  60 k. 
K r o g u l s k i  W . W z y w a n i e  

n o g a !  Śpiew lub nielode- 
klam acya do słów K. Laskow ­
skiego 50 k.

Pod prasą:
H e r  l z  id  N ie  w y d r  t o u i e .  

Śpiew lub melodeldamacya do 
słów K. Laskowskiego. 

N o w o w i e j s k i  F . Itapsodya 
rycerska na fortepian.

Wydanie LEONA IDZIK^WSKIESO w  Kijowie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Pierwsze krajowe T-wo wiertnicze
w Ploskirowio na Podolu (slacya kolei Południowo-Facliodnioj) 

Wykonuje: S t u d h i e  u r t e z y j a k i e ,  S o a d a n ie  g r u n t ó w  i t .  f  r o b o t y .

Kijów, Kratzczatik 
N« 33,

Telefon Nr. 809.J. Kerntopf i Sys
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznej > Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 

w Warszuwie i  Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin.
S p r r e d a r ,  w y n a j e m ,  r e g e i e a c y a ,  a t  o j e n ie J 13364

Has Eiwer:ro -'w y
(Piwnice zagranicznych win)

U e p f i t

18 A . de LU ZE &  FILS
r B ordn aun

Kijów, Mikołajewska 4, telef. 954.

P o l e c a  o g ó l n i e  u z n a n e  z a |  
n a j l e p s z e :  W in a , K o n i e k i , 

L łk w o r y . B u m m y ,W ó d h i,  
P o r t e r  A w g . i ó w i e ż ą

o l i w g  N ic e j a lc ą .  13851

Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. H

P I S M A

JllLiJS ZA  SŁOWACI(3£fi3
Pierwszy u nas w kruju'najkompletniejszy 

ZBIÓR UTWOROW. 
wydanych za życia i po śmierci Autora.

W ydanie nowe.
W e d łu g  u k ła d u  *IR T L ~\>  GO C.SK IEŁO.

Z po:-trctem autora.
3  t o m ó w  o z d o lr n ie  w y d a n y c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  

219  a r k u s z y  d r u k u  in  & >«o w  c a i . i e  r b ,  
lir u p r a w lte  p ł ó c i e n n e j  r b .  

w  o p r a w i ?  w y k w i n t n e j  w  p ó ł a k ó r e k  r b .
D o nabycia  we w szys tk ich  księgarn iach .

14562

4.-
6.
8.

DAMSKA
BIELIZNA
BLUZKI
SPÓDNICE

HALKI

O lb r z y m i w y b ó r .  N a jm o *  
d i . i e j a z e  m a t e r y a  ly. E le ­

g a n c k i e  f a a o u y .

Petersburska fabryka bielizny i 
krawatów

R, M . H ER SZM A N
Prorezna 2, telef. 282. Przyj­
mują się obstał., przerób i zna­

czenie Dielizny.

C e n y  ś c i ś l e  o b l i c z o n e  
1 s t a ł n .

15359

Istniejący od 1 8 0 5  roku

. Z4KŁ>JD OGROL-^ICZY

G .  U L J ł J C j l
W a r a z a w a ,  C e g la n a  II, 

zawiadamia, że ilustrowane c e n n i k i  n a a i o n  i n a r z ę d z i  o g r o d n i c z y c h
wyszły i wysyłają się n a  ż ą d a n i e  b e z p ła t n ie : ,  14751

99

, MAGAZYN i PRACOWNIA

R .  J7 r  e p o n 99

Przeniesiony na R l ik o ła j o w a k ą  u l i c ę  N r  4  14328*
U P R Z Ę Ż E  angiel skie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry.-

Ninip szem mam zaszczyt zawiado­
mić Szanowne klijeutki, że zawie­

siwszy swój interes pod firma :

objąłem stałą posadą krojczego 
w DOMU HANDLOWYM

MiJMandI
Zahłaa Zegarmistrzowski

Niecieckiego i 
Jagodzińskiego

w KIJOWIE
Poleca zegarki i zegary 
najcelniejszych fabryk, do- 

kładnjp wyregulowane. 
Przy zakładzie wzoro­

wa pracownia zegarmi­
strzowska. 14476

,'ijrand jtotei
S T A M A 3 Y “

Centra no ogrzewanie. Pomion^od 8 kor
14537

Wyszły z  druku na fortepian.

Aleksandra Wielhorskiego
D e u x  M o r c e a u x .  Cena 50 kop. 
Do nabycia w księgarni Idzikowskiego

1530?

Obo- 
ra

na Podolu. Sprzed, c ie lic -! byczków po 
10 rb. miesiąc. St. kol. wąz. tor. I-'er- 
dynandówki. o 6 w, Pocz. i tel. N ie- 
mirów, Józef Podgórski. 14789

Do dzisiejszego nu­
meru dołączamy dla 
wszystkich prenume­
ratorów p ro s p e k t 
„Dziennika Kijowskie- 
go .

S a n a t o r y u m  D -r a  S o lm a n a
(Warszawa, AL Szucha 9). Specjalność: 
leczenie chorób chirurgicznych i kobie­
cych. Pobyt i opatrunki od 3 do rb 7 
dzienni*. Ambulatoryum od 12-0, do 
1-ej pp. 5178-

Dr Czerniak*- ft.2
S y f, wen., moczopłc. (spec. kur. strict) 
niom. pic. Wszyst. spec. spos. kur. Od­
dziel. łóżka. „-11118-

1-a lecznica Dentystyczna
3 5  K r e s z c z a l y k  3 5 .

. —14

w z m a c n i a  z o t a d e k
agodnie przeczyszcza

13493-

NATURALNA WODA FRZECZYSZCZAJACA

działa
łagodnie mm

Prawdziwa tylko Z znakiem
CZERWONE JAJKO.

N otatk i in fo r m a cy jn e .
Biuro Cci], rz.-kat. Tor. dtbroozyn 

nosol, M.-Żytomierska Nr. 8, o tw are  
kwżdodziennie od 10 do 2 upróci świąt 
i niedziei

Tamże vr góflęińacb biui 'W/cL mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty­
czących wydziału letnisk.

Biuro pracy przy kij. rz.-kat. Tow 
debroozynnoścl Mała Żytomierska Nr 
8, otwarta codziennie od 10 do 5 ópróc? 
świąt i medziel. Schronisko św. Jadwi­
gi przy biurze pracy.

Gimnastyka w P. T G "W p o n ied z ia ­
łek. Chiopcj do 14 lat: 5—6; owyżej 
14 lat 6 — 7; diuhinio 8 —9; druhowie 
starsi 9—10. IFiorefc Panienki do 14 
lat 5—0; druhinie 6—7; druhowie młod­
si 9 —10. Środa: Ćwiczenia dowoiuo 

-10. C zw artek. Chłopcy do l i  lat
5—6; chłopcy powyżej 1 4 l a . 6 —7; 'Lu­
b in ie -8—9; druhowie starsi 9— 10. P ią ­
tek: Panienki do 14 lat 5—6; druhinie
6 -  7; druhowie młodsi C -10. N ie d z ie ­
la: Ćwiczenia dl? gości 10— 11 ę.rana.

€cha obchodu Słowackiego.
—o—%

(U rz.u lzoncgo. s ta ra n iem  «KolĄ L ite ra tó w  i D z ie n n i­
k a r z y  P olskich* w K ijow ie.)

Zagajenie przez prezesa p. EUw Paszkowskiego.

Zebraliśm y się dzisiaj, aby uczcić pa­
m ięć jednego^z najw iększych twórców pol­
skich, a na ten hołd, k tóry  cały nasz naród 
we wspólnej czci połączył, składają się dwa 
uczucia: wdzięczność i miłość.

W dzięczność za pracę jego żywota, 
k tóra się jjsta ła  olbrzymiej m iary i olbrzy­
miej wydajności czynem narodowym

I bezinteresowna miłość, k tóra w naj­
głębszych i najczystszych wzruszeniach na- 
szego*serca m a|sw oje źródło zawsze żywe i 
n igdy nie wyczerpane.

Kochamy Słowackiego, bo cała we­
w nętrzna zawartość, cała w ew nętrzna potę­
ga  narodowej*]aźni w jego duchu najw yż­
szych uświadom ień dostąpiła; kocham y go, 
bo jego  poezya je s t  jak  gdyby naszych wła­
snych marzeń, wzruszeń i tęsknot wyrazi- 
cielką; kocham y go wreszcie, bo on nasz ję ­
zyk wyrzeźbił, on go rozpłomienił i n ie­
śm iertelnością m jwyższego^pięnna udarował.

Był Słowaoki głosicielem przeczystego 
idealizmu... P ragnął ziemię z niebem  połą­
czyć, a nas, zjadaczów chleba, w aniołów 
przemienić.

I pragnął więcej... P ragnął tę aniel- 
skośćgpo całej ziemi ojczystej‘rozlać i oały 
nasz lud do przepięknej służby, do ofiarne­
go czynu dla spraw y i za-j spraw ę ojczystą 
powołać!..

On św iątynię" naszego ducha na pro- 
in ienrym  szlaku duchowych św iątyń ludz­
kości ku słońcu wznoitł, ofiarne znicze pło- 
m icniem ^swego serca na jej ołtarzach zapa- 
hijąc...

i  za to m u cześć!..
A żo język hymnów, w tej św iątyni 

r •jbriiu icw ającyrh , mowę polską w przecu­
dny kształt zukląi i uczynił tak piękną, aż 

^nieśm iertelną...
Za to nru cztść stokrotna!
Bo język, tu prze dziwny organ narodo­

wej diiszy, przez który ona światem  z a A ł a  
(U i amą s.ebic światu oddaje...

Ho puszcz* gólny języn, to oddzielna 
.slmrut w tej harfie wszechludzkiego inteilektu, 
ua której rozbrzmiewa wspaniały hym n zie­
mi, z pełnej piersi całej ludzkości płynący.

Więc teo, kto język  ojczysty upotęż- 
n ił—potęgę naszą narodową wzmógł i na 
nieakruszonym fundam encie oprzeć zdołał... 
L ał nam jedną z najwyższych mocy życia... 
To uczynił, żeśmy się stali nietylko 
cennem, lecz i pięknem ogniwem w ducho­
wym łańcuchu narodów świata.

...Przez Polskę— do ludzkości!... Przez 
bezgraniczną miłość i ofiarną służbę dla 
ojczyzny— do najwyższych wzlotów człowie­
czego ducha, w słoneczną krainę Nieśmier­
telności!

Oto nakaz, który w hym nach narodowi 
swemu, a przezeń św iatu zostawił.

I dlatego godzina składanego m u hołdu 
jest godziną szczytnego wesela, jest dzięk­
czynnym  aktem  rozum u i bezinteresownym  
a gorącym wylewem serca...

Nasz hołd dzisiejszy ;ak  gdyby zakań­
cza rok jubileuszowy.

O statni okrzyk w italny wybiega z tej 
ziemi kresowej, która dla Słowackiego była 
ziemią ro d z in n ą ..

Gdy więc chwile świąteczne dobiegają 
końca, zechciejmy sobie przypomnieć,^że był 
w tym  roku jeden dzień cichy, a bodaj czy 
nie najznam ieuniejszy, gdy, w ostatn ią go­
dzinę setnej rocznicy urodzin Poety, garść 
ludzi sm utnych, lecz bezgraniczną w iarą 
w przyszłość zbrojnych, stanęła wśród gór 
krzemienieckich na grobie jego  m atki, aby 
zaświadczyć przed uieśm iejtelnym  duchem  
jej syna:

....Jesteśmy!...
. . .W brew Krwawej przemocy i piekielnym 

zakusom  śmierci:—przetrw aliśm y i żyjemy!
Niechaj i dzień dzisiejszy będżie tu­

kiem świadectwem , niechaj nawiąże nowy 
węzeł, łączący głęboką cześć dla przeszłości 
z gorącem umiłowaniem dni jutrzejszych, 
k tórych treść wew nętrzna od nas samych 
zależy!

Pieśń o Słowackim'.
(S ło w a  Z y g m u n ta  M osicwicza, m u zy k a  11 -"arlawa 

D obrzyńskiego).

Przez milczenie noHy czarnej, 
W |nieskończoność sennych pól,
Idzie słowa duch mocarny,
Idzio pieśni polskiej k ró l..

Iduo tam, gdzie miał żywola 
Swego zobrać b^jny pion,
Czyli wzeszła siojba zlola,
Którą ongi zasiał on..

Czyli stare polskie szaty,
Po królewsku błyszczą znów, 
Strojne w myśli jego kwiaty 
I w brylamy jegoistów?...

Czyli ci, którym zaklęcie 
Rzucił, kiedy żegnał świat,
Znicz oświaty niosą święcie 
Do polskiego ludu chat?...

Dziś on woła do nas, młodzi! 
Płyńmy razem w bozdeń sfer,
N l zaklętej duchów łodzi,
Której ja prowadzę ster'...

Zamiast tonąć nadaremno 
W bagnie żalów, skarg i łez, 
Naprzód! Śmiało! płyńcie ze mną 
N a zlocistyjszczęścia kres!...

Kandytfaiiiry na biskupstwa.
l l z y m , 22  g ru d n ia  I9t)!> r.

Kandydatury na biskupstwa, o jakich od pewne­
go czasu rozpisują się rosyjskie i nasze dzienniki, przyj­
mować należy z niedowierzaniem, żadnego .bowiem do­
tąd układu miedzy \Vaiykanem i rządem „rosyjskim nie­
ma i nawet się go tak prędko£nie spodziewają. Zape­
wne potrwa to jeszcze około trzech miesięcy. Zwłasz­
cza zaś przyjmować należy z ostrożnością wiadomości 
w dziennikach rosyjskich, nadsyłane z Rzymu, o ile 
dotyczą Watykanu, gdzie żadnych infonnacyijnio udzie­
lają. Są to najczęściej własne domysły koresponden­
tów, nieznających położenia. Kiedy tyczy się nomina­
cji na biskupów, trudności i zwłoki dla Watykanu są 
bez końca.

Prawdopodobnemi są ty'ko kandydatury: ks. Mi- 
chałkiewicza"uajbiskupstwo wileńskie i ks. Cyrtowta do 
Kowna.

Prócz togo biskupstwo łucko-żytomierskie ma za- 
wakować niebawem, ? gdyż ks. biskup 'N iBdzialkowski 
ma zrezyguować z powodu słabego zdrowia. Jak dzi­
siaj Więc, wiadomości podawane są jeszczo przedwczo- 
snomi. Weryha.

Eulogiusz o Cheimsiczyźnie.
—crr. —

Wywiad „Rossiji".
0  sprawie chełmskiej i o Rusi c h e  Ku 

skiej mówił biskup Eulogiuffi? współpraco­

wnikowi „Rossiji". Posłuchajm y tych tak 
„kom petentnych” zdań.

„Przeżyłem " w  Chełmszczyźnie — mó­
wił Euiogiusz — dwanaście la t w ciągiem 
przygnębieniu. Poszedłem do drugiej i do 
trzeciej Dumy jedynie w celu obrony nie­
szczęsnej rosyjskiej ludności Chełmszczyzny. 
Ale w drugiej Dumie nie było podobieństwa 
walczyć o to. Dopiero teraz można się spo­
dziewać, że spraw a zostanie należycie roz­
strzygnięta. I niech Bóg broni, jeżeli sprav7a 
zostanie odrzucona, wtedy ludność rosyjska 
napewno zginie.

„Obecnie, z natężoną uw agą czekają de- 
cyzyi i prawosławni, i polacy, i ci, którzy 
przeszli na katolicyzm, Bo przecież z tą 
chwilą, kiedy wypłynęła spraw a chełmska, 
przerwało się przechodzenie na katolicyzm. 
Przedtem  dziesiątki tysięcy zmieniały wiarę 
w obawie śm ierci głodowej. Przychodzili 
oni z prośbą o pomoc, ale cóż ja  mogłem 
zrobić. Oni zaś znajdowali się w zupełnej 
zależności od obywateli polaków.

„Dziś polacy zaciekle agitują przeciwko 
w yodrębnieniu, .'zycząc o gwałcie na nich 
dokonywanym, ale zapom inają o gwałtach, 
dokonywanych na ludności rosyjsidej. Strach 
pomyśleć, do jakiego stopnia było spolonizo­
wane m.ejscowe duchowieństwo. Mówiło 
ono po polsku, żeniło się z polkami. N ie­
dawno jeszcze spotykałem  „popadie0, m ó­
wiące z dziećmi po polsku. Jest to uw ażane 
za dobry ton.

„Odrodzenie narodowości rosyjskiej roz­
pocznie się z chwilą w yodrębnienia Chełm­
szczyzny. Na katolicyzm  przeszły tysiące, 
ale między nimi są ludzie słal?i, którzy zro­
bili to z m usu, ale i dziś jeszcze ciążą do 
prawosławia.

„W rogowie projektu mówią, że to jest 
sprawa, „popia", ponieważ zdobycze katob 
oyzmu zmniejszają liczbę owieczek w para­
fiach prawosławnych. Ale to nieprawda. 
W yodrębnienie Chełmszczyzny — to sprawa 
państwowa i narodowa. I bez rozwiązania 
jej ku ltura tego kraju jest niemożl;wością“-

0  jakiej kulturze m yśli tu taj ep. E u’o- 
giusz, zrozumieć trudno. W  każdym  razie 
słaba to jakaś m usi być ta kultura, k tórą 
chciałby mieć w Chełmszczyźnie cp. Euio­
giusz, jeżeli do jej zaszczepienia trzeba spe- 
cyalnych zarządzeń adm inistracyjnych, to 
znaczy arsenału ustaw  wyjątkowych.

Czyż rzeczywiście chodzi tu  o kulturę?
. • (s.)

W  sprawie wołyńskich Tow a­
rzystw  rolniczych.

# —o—
II.

Każde zrzeszenie, żeby było owocne 
m usi odpowiadać następującym  w arunkom  
podstawowym: l) służyć rzeczywistym
potrzebom społeczeństwa, 2) mieć cel jasno 
określony, 3) wytworzyć dobrą organizacyę,
4) posiąść środki, 5) wciągnąć ludzi do 
pracy..

Że Towarzystwo rolnicze na W ołyniu 
wywołane zostało rzeczyvristą  potrzebą, o 
tern, sądzę, n ik t nie wątpi.

Od lar 5-ciu rolnictwo na W ołyniu 
przechodzi ciężki kryzys. Konieczna i fod- 
daw na przez polskie społeczeństwo pożądana 
reform a uwłaszczenia włościan została prze­
prowadzoną pośpiesznie i bez znajomości 
rzeczy. Przybyli z dalekiego W scnodu u- 
rzędnicy wprowadzili do rełorm y ekonomi­
cznej i socyalnej póKtykę

Sum y wykupowe, k tóre się słusznie 
właścicielom ziemskim należały, m iały słu­
żyć, jako  kapitał zakładowy i obrotowy dla 
gospodarstw- opartych na zupełnie nowych 
zasadach ekonomicznych.

Panowie urzędnicy byli dia włościan 
niesłychanie hojni, ale z cudzej kieszeni, ce­
nę więc ziemi, przeznaczonej na wykup, 
zredukowano do śm iesznych wprost rozm ia­
rów. Ojciec np. niżej podpisanego za. d z ie ­
sięcinę czarnoziemu w południowej części 
włodzimierskiego powiatu, a więc ziemi, 
słynnej ze swej urodzajności, otrzymał po 
7 rubl:!

W  chwili więc poważnego kryzysu e- 
konomicznego właściciele ziemscy zostali bez 
niezbędnych .środków dla stworzenia nowych 
jednostek gospodarczych. Pozostawał k re­
dyt. Ten jednak  zatamowało ograniczenie 
swobodnego przechodzenia ziemi z rąk  do rąk. 
Kredyt stał się osobistym, a więc lichwa za­
jęła jego miejsce.

Każda jednak  s tra ta  m atoryaina, jeżeii 
je s t  jednorazową, nie jest jeszcze tak  ciężką, 
jak zniszczenie źródeł wytwórczości.

W danym  w ypadku wprowadzenie sza­
chownic i serw itutów  nie pozwoliło na swo­
bodny rozwój gospodarstw a rolnogo i pod­
niesienia wydajności ziemi. Wprowadzenie 
rozmaitego ro izaju wspólnot we władaniu 
ziemią, mapy bez oznaczenia długości linii i
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■wielkości kątów, dwuznaczne a czasem nie­
wykonalne określenie istoty serw itutów  ją ­
trzymy dwór ze w sią do najwyższego stopnia. 
SpecyalDy podatek na właścicieli ziemskich 
polaków, śJ .jgao ie  z kaiłolików specjalnych 
opłat na  rsecz Dudowy zabudowań dla pa­
rochów prawosławnych, to  wszystko razem 
nie mogło nie zrujnować większej własności 
ziemskiej.

Jako drugie wydanie całego t e g o  syste­
m u nastąpiło „uregulowanie" kwesty i czyn­
szowej.

Ale kto w iatr sieje, ten burzę zbiera. 
Cała ta  polityka była prowadzoną ood ha­
słem dobra v łościan. Ale szachownice i za­
kucie gromady w nieruchomą form ę w łada­
nia ziemią rujnow ały i włościan. A  na to, 
żeby cokolwiek zmienić, w ym aganą była 
jednogłośna zgoda całej „gromady*. W pro­
wadzono więc swego rodzaju JA bśw m  veto". 
Serw ituty pastwiskowe zniszczyły dworskie 
lasy i nauczyły nieposzanowania cudzej w ła­
sności, ale nie wpłynęły na rozwój hodowli 
u  włościan, bo inw entarz trzeba żywić nie 
tylko w lecic, ale i w  zimie. Zrujnowanie 
i zatamowanie możliwości rozwoju gospo­
darstw  większych zuiszczyiy dla włościan 
źródło zarobków i możność wzorowania się 
na lepszej^ techm.ęe rolnej. W reszcie obcią­
żenie włościan podatkam i, spłatam i w.yku- 
powemi i rozchodami na adm inistracyę gm in­
ną, co razem wzięte przenosiło 3 rb . na dzie 
sięcinę, wcaie nie dało odczuć włościanom spe- 
cyalnego dobrodziejstwa opieki urzędników.

System v ięc , jak i wprowadziła adm ini­
s trac ja  od lut 60-ćiu, zrujnow ał własność 
większą, zrwjssował i mniejszą, obniżył po 
ziom moralny kraiu  o całe niebo i zaprowa­
dził taką gm atw aninę, że doprowadzenie te­
go wszystkiego do porządku i ekonomiczne 
podniesienie Kraju sia ły  się dla poj edynczycb 
jednostek niemożliwemu

A jedoak  m usim y i sami żyć, i gło­
dnych nakarm ić, choćby z tego względu, że 
głód jest złym doradcą

Ludność wzrasta, przemysł słabo się 
lozwija, a ziemia nie jes t rozciągliwą, i w ła­
sność większa i mniejsza m uszą podnieść 
w ydajność gleEfy, a więc przejść do wyż­
szych form  upraw y roli, podnieść hodowlę 
i stworzyć nowe źródła zarobkowania.

Nie wiele w ariem  jes t społeczeństwo, 
które ogląda się na  pomoc rządu, choćby 
on był najprzychylniejszym.

Sm utne doświadczenie ostatnich dzie­
siątków lat dowiodło nam , że ani na przy­
chylność, ani na kom petencyę liczyć nie 
możemy.

Pozostaje nam  samopomoc, ta najpe­
wniejsze źródło dobrobytu. Ale samopomoc 
je s t  łatw iejszą, a naw et często jedynie m o­
żliwą w zrzeszeniu. Potrzeba w-ęc to w a­
rzystwa rolniczego na W ołyniu jes t prostą 
koniecznością, kw estyą życia.

Kardynalnym  jednak  w arunkiem  owoc­
ności zrzeszenia je s t  ceł, jasno sobie w y­
tkn ięty .

Towarzystwo rolnicze z n a tu ry  rzeczy 
powinno wyłącznie trudnić się spraw am i, 
mającemu bezpośredni stosunek z gospodar­
stw em  rolnem i jego Dotrzebami. W szelka 
polityka pok jppa być zen wykluczoną. Co 
idzie w sz-rz, nie może iść w głąb. Spe- 
cyalizacya pracy sta ła  się dziś konieczno­
ścią," ■ a jiH ^y 'kbfo apodriies&nfl' śtiffiń Wi­
niet w a jest tyle, że dobrze się towarzystwo 
przysłuży społeczeństwu, jeżeli tem u jedne­
m u zadaniu podoła.

Towarzystwo jednak  rolnicze wtedy 
tylko spełnia swoje zadanie, jeżeli każdy 
rolnik ma bezpośredni in teres doń należeć. 
Na filantropii, na ściąganiu członków gw ał 
tem  daleko się nie zajedzie.

Towarzystwo powinno trzym ać rękę 
na  p M se  życia rolniczego i handlowego 
k ra ju  i odpowiadać na każdorazowe jego 
potrzeby.

Pomimo wyjałowienia naszigo  życia 
społecznego, mamy jednak dużo jednostek, 
co pracy społecznej pragną. Po rozbudze­
niu wielkich nadziei i wielkim zawodzie, na­
stępuje zawsze d e p re s ja  duchowi, i zniechę­
cenie.

Odbiło się to i na działalności tow a­
rzystw  rolniczych.

Jest to objaw sychołogiczny n a tu ra l­
ny  i zrozum .ałj, Nic może on być jednak

chronicznym, bo to byłoby podpisaniem na 
siebie wyroku, żeśmy „m or.turi", a tai* prze­
cież nie jest!

Jesteśjuy  narodem , co miecz na le ­
miesz przekuw ał, m am y um iłowanie ziemi, 
co nam  dziadów i pradziadów rodziła i k a r ­
miła, ziemi, w której ich groby spoczy­
wają.

Ciężko nam  dziś, ciężko bardzo, ale 
tem bardziej naszą dewizą powinno być: „a 
taki się nie dam"! Ale dja tego trzeba się 
zrzeszać. Kupą, panowie, kupą!..

B. Wydżsa.

„Ognisko Polskie”  »  Petersburgu.
—o—

Przed paru dniami w Petersburgu  od­
było się walne zgromadzenie członków „0- 
gniska Polskiego*. Przedew szystkiem  ucz­
czono przez powstanie zmarłyću w ub. roku 
członków ..Ogniska® J. D ietricha, Jana  Ko­
ściuszko W alużynicza, Mikołaja Malbomrne’a, 
Adama Małeszewskiego, Teodora Niedział­
kowskiego, Kazimierza Sieraąszki, Hipolita 
Tracęwicza i Józefa Szyszły. Następnie za­
twierdzono sprawozdanie kom itetu i k om isji 
rewizyjnej i uchwalono jednom yślnie budżet 
na ok^es od 1 stycznia ćo 31 sierpnia 1910 
roku.

Na wniosek prezesa, który  oświadczył, 
że z powodu częstych wyjazdów członków 
kom itetu często pozostaje w zbyt ograniczo­
nym komplecie i me może podołać różno­
rodnym  leżącym na nim obowiązkom, zgro­
madzenie upoważniło jednom yślnie kom itet 
kooptować, w m iarę potrzeby, do zarządu 
członków „Ogniska".

Następnie prezes „Ogniska" p Łempi- 
efei nrzedstaw ił na rozpatrzenie wniosek o. 
W adow sk iego , mianowicie: „ponieważ w o  
sta tn ich  czasach powstała w  Petersburgu 
znaczna ilość in sty tu c ji polskich, czerpią­
cych środki na swoje istnienie z urządzo­
nych w tym  celu zabaw i widowisk, 60 do 
65 prc. dochodu traci się nieprodukcyjnie na 
koszty urządzenia, nie mówiąc już o stałem  
eksploatowaniu publiczności. Otóż, aby uni­
knąć tycn niedogodności i zaoszczędzić na 
w ydatkach nieprodukcyjnych, k tóre nie 
zwiększają dochodów rzeczonych insty tucji, 
należałoby utworzyć kasę centralną; do niej 
Wnosiliby członkowie kolonii polskiej dobro­
wolnie pewne kwoty, k tó re  byłyby nastę­
pnie rozdzielane pomiędzy instyiucye w sto­
sunku  do otrzym yw anych przez nie w ciągu 
kiłku lat os,tatn|}h z tego źródła dochodów®.

W kwesty! tej zabierali głos pp, Bu- 
terlewicz, N ehring, Miniewski i W achowski, 
puczem p. Ł eup ick i zaznaczył, że kom itet 
doskonale uśw iadan ra  sobie trudności w u- 
rzeczw w lstrieniu wyrażonej myśli, lecz nie 
powstrzym a go to od pracy w tym  k.erun- 
ku, a spusób zbierania skiadek i podziału 
funduszów zebranych obm yśli się po otrzy­
m aniu m ateryałów statystycznych, które już 
się zbierają. Tymczasem nalc/y  się ograni­
czyć propa„owańiem  rzeczonej idei w szer 
szych kołach kolonii. W tym  sensie zapadła 
uchwała.

- Z  ruchu iiobiacego.
—o—

Nieastający kon;re międzynarodowy spraw, kobiecych 
w Paryżu

Czwarte posiedzenie kongresu, które 
się odbyło w dniu 26 listopada, zgromadziło 
najw ybitniejsze działaczki i sym patyków  kw e­
styi kobiecej.

W  program ie na  pierwszym  planie był 
ref. ra t  p. Orki, opracowany na podstawie 
ankiety w kw estyi rów noupraw nienia kobiet 
w samorządzie miejskim’., A nkietą jasno 
przedstaw ia, że krale, w których kobiety na- 
ieżą do wy bor czyń i korzystają z równych 
praw —nic na tem  nie tracą, a przeciwnie, 
radczynie w samorządzie m iejskim  wprowa­
dzają pewne ulepszenia (los dzieci i kobiet) 
i w ypełniają swoje obowiązki z taktem  i 
godnością. Z piaw  tycn korzystają kobiety 
w krajach  Skandynaw skich, w Norweg i 
(wiadomość przesłane przez p. Thea Holsi), 
w Szw ecji (przez p. Annę Johanson), w Da­

nii, w której kobiety m ają ty tu ł obywatelki 
(wiadomość przesłana przez p. Ludwikę Gyls- 
torf) i w Fiolóndyi, gdzie członkami parla­
m entu są kobiety i dzielą z mężczyznami 
niebezpieczeństwa i niepokoje, zagrażające 
ich ojczyźnie.

P. Orka mówiła też o wysiłkach kobiet 
w celu zdobycia tychże praw i w  innym  
krajach. W iadom ości bardzo interesujące 
były przesiane prztz p. Isar-h*en z Hollan- 
ćyj, przez p. de M ersier i p. Gerardet-Vielle 
ze Szwejcaryi, p. Bujwidową z Gaiicyi, p. 
Kzepecką z Poznania p. W alewska z W ar­
szawy i p. W ęsław ską z Wilna.

Następnie p. Ludwik Marin, deputowa­
ny z Nancy, opowiedział, jak  kw estya rów. 
noupraw nienia kobiet w samorządzie miej­
skim  przedstaw ia się w parlam encie fran ­
cuskim.

We wspaniałej mowie dał on dużo do­
brych rad i wiele nadziei fem inistkom , któ­
re go słuchały z wielicą przyjemnością.

P. Ludwik Marin podkreślał użytecz­
ność międzynarodowego kongresu, k tóry  
przygotowuje dokum erty , na których oprze 
się później dyukusya.

P. Helena Earrśre, córka posła fran ­
cuskiego w Rzymie, czytała zajm ujący refe­
ra t  o kw estyi kobiecej we W łoszech.

P Jane Misms, nie chwaląc m etody 
postępowania sufrażystek angielskich, zw ra­
ca uwagę na ich wielką w artość moralną i 
um ysłową i ich 3iłę woli.

Przewodniczącą p. M&rya Szeliga s ta ­
wia wniosek, aby kongres protestował w imię 
prawa ludzkości przeciw torturom , zadawa­
nym  kobietom uwięzionym  za przewinienia 
polityezue, karm ienia siłą zapomocą sondy 
i oblewania zimną wodą przez drzwi przy­
m knięte.

Zebranie wniosek zatw ierdza, upoważ 
niając p. Szeligę o zredago wanie i wysłanie 
protestu.

P. Andrzej Maday, węgier, doktór so- 
cyologii, mówił piękną francusczyzną o ewo­
lu c ji kobiety węgierskiej. Dawniej ona po­
siadała dużo przywilejów. Kobiety były na­
w et naczelnikam i komitatów. Powiew rów- 
nośoi odebrał przywileje szlachciankom, a 
nie doszedł do tego, by dać najm niejsze pra­
wa kobiecie z ludu. Stowarzyszenia kobiece 
na W ęgrzech wykazują ogrom ną czynność 
i z pewnością dojdą do przekształcenia praw 
wyborczych

InfUrmaćye o w yborach kobiet do sa­
m orządu miejskiego w Anglii, przedstawione 
przez p. Irw ing, żywo zainteresowały zebra­
nie, ja k  również raport p. Anny Kalmano- 
wioz o komecie wobec ziem stwa w Rosyi, 
przeczytany przez p. Raisę Herzenstein.

I. G.

Potępienie Cooka.
K om isja uniw ersytetu  w Kopenhadze, 

której d-r Cóok przedłożył dó zbadania do­
kum enty, tyczące się zbadania, bieguna pół­
nocnego, wydała wytoK ostateczny. S tw ier­
dza on z całą stanowczością, że dokum enty 
te nie zaw ierają żadnego duwodu, iż d-r 
Cook dotarł do bieguna północnego i są  li 
tylko powtórzeniem ogłoszonego ju l przez 
n ego w „New Jo rk  Herald® opisu podróży, 

W urzędowem sprawozdaniu zawiada­
mia komieya, że kooptowała do swego gro­
na znanego podróżnika Kmita Rasmusseuą. 
i wym ienia następnie szczegółowo przedłu­
żone jej przez d ra  Cooka akty. bkładaja 
się na nie:

l i  Sprawozdanie, pisane na maszynie 
przez sekretarza d-r a Cooka Lonsdale’a, li­
czące 61 stron in  folio.

2) Odpis również / nu maszynie przez 
L o tsdale’a, sporządzony z notatek podręcz 
nycb d-ra C o o k a , czynionych rcekom o w 
ęzaśie od dnia 18 m arca do 13 czerwca 
1308 r , podczas podróży ze Szw artevaag do 
bieguna półuocnego. D d p ijk ,ten liczy 16 
stren  in  folio. Nadto zawiadomił Lon „dale, 
że oryginał tych notatek  znajduje się wsr 
drodze do Euiopy, odpis jego jednak  jest 
zupełnie dokładny. Oryginału kom isya do­
tąd nie otrzym ała, niepodobna jej było ta k ­
że porozumieć się, z d rem  C m  kie ni, gdyż

miejsce jego pobytu i adres są nieznane na­
wet p  go sekretarzowi.

Po zbadaniu papierów kom isja  wydała 
jednom yślnie oraEzenle. że nie posiadają 
one żadnej wartości. W ezwano następnie 
Lonsdale’a i postawiono m u cały szereg za­
pytań. Lonsdale przedstawił kom isji list 
Cooka, bez daty I wym ieniem a m iejsca w y­
słania. Stempel pocztowy na kopercie nosi 
datę 14 grudnia 1909 r. i pochodzi z Marsy­
lii. W ewnątrz znajdował się list, pisany do 
byłego rek tora uniw ersytetu  w Kopenhadze, 
Torpa, w którym  Cook zawiadamia, że nie- 
tytko jego instrum enty, lecz i znaczna część 
obserwącyi astronom icznych pozostała w 
E tah, i że oez nich, unm se and  imposdble, 
ja k  się wyraża, niepodobna wydać objektyw- 
nego -ądu.

Dziennik w Kopenhadze „Polifclken* 
ogłasza interwie™’ z członkiem kom isji, Hoł- 
mem. Na zapytanie o przebiegu badań,Lolm  
oświadczył:

— Jednom yślnie doszliśmy wsryecy do 
przekonania, że Cook je s t pospolitym oszu­
stem . Przedłożone przez niego papiery są 
wprost śmieszne.

D-r F ryderyk  C o o k  zniknął tymczasem 
z oczu ludzkich P obyt jego jest nieznanym. 
Oszustwo opłaciło r_iu się zresztą sowicie. 
W październiku zamieściły „N. Jork He­
rald® i „Neue freie Presse® fejleionowe, dłu­
gie opisy jego wyprfcwy polarnej, które przy 
niosły sprytnem u lekarzowi kilka ty ­
sięcy rubli honoraryum . Ponadto zawarł 
d-r Cook kontrak t z pewnym am erykańskim  
im pressario celem urządzenia cyklu odczy­
tów o odkryciu przez siebie uiegnna pół 
n ićnego Odczyty m iały być wygłoszone w 
głównych stolicach Europy i Ameryki. 
D-r Cook wziął naprzód umówione honora- 
ryum  w kwocie 250,000 dolarów, t. j 
około 500,000 rb. —i czmycnnął w niewiado­
mym kierunku Również zawarł korzystny 
dla siebie k o n trak t z londyńską firm ą w y­
dawniczą Heineruanna w sprawie wydania 
swego dzieła F irm a była jednak  na tyłe. 
ostrożną, że uie udzieliła m u najmniejsze) 
zaliczki fi conto honoraryum  Przed kilku 
tygodniam i, gdy oskarżenia przeciw njemu 
zaczęły* się mnożyć, Cook wysłał swego se­
kretarza mr. Lonsdale a do Kopenhagi ce­
lem oddania swycn dokum entów uniwersy­
tetowi do zbadania. S s u l  zaś obiecał przyje­
chać jednym  z następnych parowców. Tym ­
czasem Lonsdale otrzym ał ostatnią wiado­
mość od Cooka z Marsylii, a datow aną je­
szcze uni« 14 b. m. n. sb , poczem ślad rze­
komego odkrywcy bieguna zaginął. D-r Cook 
uch  kł w niew iadom ym  kierunku s pół milio­
nem rubli, zarobionym bez truciu nu ła tw o­
wierności ludzkiej.

Z prasy rosyjskiej.
Prasa rosyjska omawia wyniki narad  

komisyi rosyjsko finlanoz^i.ąj. Między inne 
mi pisze „Ibęcż":

«Losy rzucone. Grunt prawnego porozumienia 
usunął rię z pod nóg w chwili, kiedy kilku stanowcze- 
rai "daniami Jrzucono istniejące prawo państw >we 
Finlandyi, a z niezapomnianych iłów cosa-za A leksw - 
dra I zrobiono taki użytek, jaki zrobił z1 nich pnzws 
-komisyi, Cbantoifow. Wzruszając* słów? accybLiu pa 
Johansoua, który powiedział, ir jego uda^y żytzą R o­
syi szczęścia i potęgi i że niesprawiedliwość mkomn 
szczęścia nie pizyuiosła, beaą piawdopodobnie znowu 
zrozumiano prsoz p.p. Dojtncha i Rorewę, jako ukryta 
pogróżka.

tTJkuie się z nieb nową oroń nrzeciwko, tym 
występnym a przebiegłym «politykomanoui» i «intrygan- 
tom> którzy nie chcą handlować prawami sw 'go natudn»_

„Ruskija W iedom ostF' zwracają' uwagę 
na to, ze form alnie wszystko je s t  w  porząd­
ku. W nioski przegłosowano i uchwaióno.

. «AIe jeśli wziąć pod nwagę, ż f  twiększoścfa» W 
danyn wypad.iu b"! d sześciu cz.onców komisyi rosyan, 
a cmniejszościąi pięciu-fiiilandcżykńw jeżałi dodaó, że 
wymit-oa ł(}ań nietylko nie doprowadził*, do norozjmje- 
n;‘s, a>e owszem, zaznaczyła je.zczr dobitniej róża. ą  
poglądów zasadniczych, to chyba trudno przyznać, że 
komisya swojo zadanie spełniła. *

A przecież należało wynaleźć g run t 
porozumienia.

<Takim gruntem ległoby być tylko nznanie Uju- 
stytncyi finlandzkiej. Uznanie to nic rozstrzyg ięioov 
naturalnie kwestyi prawodawstwa mgólnopaństwowef o», 
alo pozbawiłoby ”tę kwestye współczesnej ostrości. « su­
nęłoby wisząca nad nią ooibezpieczeństwo przesunięcia

jej zo sfery prawa w sferę faktycznego ustosunkowa­
nia sił».

W tym  samym tonie przem aw iają inne 
pisma liberalne. Inaczej trak tu ją  sprawę 
półuizędowce i św istki reakcyjne.

(Komisya—pisze (Rorsija»—został* zwołana po 
to, ażeby wypracować tak! m o d iM viven d i, klóry, odno- 
wiadając mocarstwowym rurwom Rosyi, byłby równo­
cześnie odpowiedni dl? Riulaiidyi, lako prowincji ro 
syjsLie*, autonomicznej w sprawach wewnętrznych. 
Upór finlandzkich członków komisyi, którzy prawdopo­
dobnie wyrażali opinię stojących poza nimi finlandzkich 
kół politycznych, nadzieje to zrób ł nirziszczalncmi. 
Teraz już kweslyę dalszych losów sprawy i okn ślema 
nr igi rządu rosyjskiego zdecydować ma rada ministrów, 
która sprawę obecnie rozważać będzie*.

„Świet" pisze bez ogródek:
■ (J eże li nis można żauuymi prawnymi i history­

cznymi argumentami przekonać finlaodczyków o bez­
podstawności ich teorvi o finlandzki >m pańsiwie, to 
zuac”:; trzeba zakończyć rozmowy i przejść do czynu. 
Pot.-zeba werowadzić ogólnopaństwowo prawodawstwo 
sposobom jedynie możliwym — z woli Monarchy po ua- 
rauzis z przedstawicielami narodu w Dumie i Radzie 
Państwa*.

Pocóż w takim  razie inscenizować ko- 
raedye z komisyą?

J. Rosławlew ż „Piet. W iedom." U7va- 
ża iż m e m ają  słuszności ci, którzy chcą 
porównywać skandale w Dum ie rosyjskiej 
z aw anturam i w parlam encie wierfSńąktA.

*W Anslryi toczy się walka o przewagę narodo­
wą, o loeę słowiińskE, i niemiecką. Ta w aka prowa- 
czi anstryakurf znacznie dalej pt>z.a granice policzków. 
A u nat, po p<rlrrkach—nien_a sadaej drogi. Awantnr- 
nicy z anstryackiego parlamentu nie moją nic wspólne­
go z Timosz Linami Tam bró iią  praw i przyszłości 
całych narodów, tutaj oderwanych zasad; tam posłowie 
są istotnie dzitćmi swoich rarodćw, prawdziwymi ich 
przedstawicielami, tu—pną się ładzie, lrtćrzy dostali się 
na fotele poseisaie tylko przez nieporozumienie*.

A jednak p. p. Timosżki® i Furyszkie- 
wicz m ają p rete rsyę  do reprezentow ania 
praw dziw ych poglądów iin tere fów  „narodu*.

t j )

Z 2V C3A ROSYJSKIEGO.

Q  Swiezo została zatwierdzona ustawa Rosyj­
sko-japońskiego Towarzystwa, któ^e ma oa celu wza­
jemne obeznanie się Rre^i i Janonii w dzienziuie li te ­
ratury, nauk: i sztuki.

W zrlożenin Towarzystwa biorą żywy udział: po­
seł japoński baron Motouo oraz wiele osób z wyższego 
świata i hinrokracyi.

©  (D zitn . Petersh.* ('owiadnjo sie iż w sferach 
rząd'.wych żdecycowano znieść stany wyjątkowe uie  
wcześniej, niz 1 stycznia 1911 roku. Przedtoir ma się  
odbyć narada naczelników gubernii i obwodów.

©  Poseł Predkaln, kiórogo naczelnik miasta 
skazał n*. 400 rb. ka-y administracyjnej za ndział w 
mehgamem zebraniu rubotniczem, oświadczył, iż kary 
nie iapłaci,-póki 'władze nie Wyjaśnią, na erem polegc 
ła występnobć zebrania.

©  Frańcbscy kapitaliści daj? pieniądze na bu­
dowę portu przy njsfciu \Voigi w Asirachaniu, propo- 
uując Tow riazańjko-nraiskiej kolei żel. e. wystaranie 
się o odpowjed iie pczwolenife władb.

CO tuiizety oaeskię donoszą, że ńs mocy pozw o­
lenia ;Wąywyz izęęo, e v sz a  b perski^ M.ohamed*A;i, ms 
prawe: korzystać z tytułu sszuora l jego cesarskiej 
mości*. ?

0  Minister oświaty Szwarc opracowuie obecnio 
projekt znii sienią psy :helogii, J a k c .. przedmiotu nauko­
wego w wyższych klasach męskiego i żeńskiego gimna­
zjum

©  Wkrótce ma się ukazać r.owa powieść 
Tołstoja p. t. (Dżyngisćhan*. Omawiać ona będzie o- 
bpcuo siosunai poliiyczno-społeczne R. syi Pomysł do 

n j zaczerpnąć nial Tołstoj i  pism Hefźf|na, który w 
jednej ze swoich rozpraw zastauawia s'ę nad tem, ja­
kie rozmiary inozczycielskio przybrałaby działalność 
llżyngiscbana, gdyh/ ,n<_gł był rozpi rządzać rispółczn- 
snymi w jnr‘ izku-ni koleją, telegrafem udoskoJaloną 
arty,eryr i t,. d

©  Njowy wiceprozis seuatn finlandzkiego, gnn. 
Marków, _d. fi gm dria objął swo obowiązki. N a pierw- 
szem pośiedzefjiin departamentu administracyjnego pro­
kurator Charpentier zwrócił nwagę na to, z« nowy « '• 
ceprezes p*fih ien  złożyć, przysięgę, G ol Marków 
zwrócił uwagę, żo  nowęi przysięgi nie potrzebujo skła­
dać, ponieważ ju . raz przysięgał, wstępując na służbę 
państwową. Po dłnższój jednak wymianie zdań nzuał 
gen. Marków, żo wypadnie mu złożyć przj sięgę według 
specjalnej roty soDatn finlandzkiego.

0  Były rain ster Timiriazięw zamierza brać u 
dział w iry.fatoej d z i a i a i n o ś c i  bandlowej. Wskutek 
tego uwolniono go od godności oborhofmistrza. Obe­
cnie p. Timiriaziew bawi Z A g r a u io s  w z w i ą z k u  z inte­
resami firm przemysłowych, których jest członkiem

58)

HENRYK SIENKIEWICZ.

m.
Krańcowy fanatyzm  L asko ricza  nie 

mógł istotnie pogodzić się z kraacow ym  i 
cynicznym sceptyzmom  Swidwickiego, Który 
p rzy tfm  wyzyskiwał położenie, niety iko nad 
miarę, ale i aż do okrucieństw a. Sam  on 
opowiadał o tom i chwalił się z tego Groń­
skiem u, spotkawszy go w rescauracyi, do 
której Groński po wyprowadzeniu się Krzy- 
ckiego zachodził.

— Mam dosyć, mówił, lego mojego 
rewolucyjnego m agota Mam go dosyć, 
zwłaszcza cd czasu, gdym się przekonał, że 
osobiście jost uczciwy, i że m i pieniędzy z 
portm onetki nie wyciąga. O Jtąd zaczął 
m nie nudzić. Ponieważ za przechówek ta ­
kiego dudka można pójść na Sybir, uw aża­
łem to z początku za rodzaj sportu My­
ślałem, że będę m :ał stale wrażenie pewne­
go niepokoju, a tym czasem  i to nie. Jed y ­
ną sa tysfakcją, juką m am , je s t  wykazywa­
nie m u głupoty— i jego własnej i jego par- 
tyi. Doprowadzam go tem  do wściekłości—

— A, żc to olice % tooą rozprawiać.
— Nie chce, ale nie rnoże w ytrzym ać. 

Unosi go tem peram ent i fanatyzm.
— Raz spotkałem  podobne indywiduum , 

odrzekł Groński — i naw et niedawno, — na 
wsi, w Jastrzębiu. Był tam  studen t, nau­
czyciel Stasia, którego Krzycki potem prze­

pędził, bo m u podburzał parobków i agito­
wał wśród sąsiednich chłopów.

— Ach! o w a ł  się z dziw nym  uśm ie­
chem Świćwi&ki, k tórem u przyszło nagłe na 
m yśl, że i panna Połcia była w Jastrzębiu.

— Co? dlaczego się uśmiechasz? zapy­
tał Groński.

— Nic, nic, mów dalej.
—t Jechałem  z nim raz do m iasta i po 

drodze trochę cię z nim  rozgadałem.
— Wedle twego zwyczaju.
— Wedle mego zwyczaju. Otóż wśród 

pubtych frazesów, które tylko tepe głowy 
m ogą przyjm ować za dobrą monetę, mówił 
i rzeczy ciekawo. Dowiedziałem się trochę 
pod jak im  kątem  om patrzą na świat.

— Mój m agot mówi czasem rzeczy in ­
teresujące W czoraj doprowadziłem go do 
wyznania, że socjaliści czystej m ody za naj­
większych wrogów poczytują chłopów i ra ­
dy Kalną burżuazyę. Zacząłem podlewać oli­
wy do ognią, a on się rozgądał. Chłop ży­
wiołowo dąży do własności i tego dążenia 
dyabeł w nim  nie wykorzeni, a co do bnr- 
żuazyi, to mówił tak: „Co nam szkodzi, 
powiada, tych trochę szlachty i księży, k tó­
rzy się jeszcze kręcą po świecie, V/róg, to 
burżuj, Zarówno bogaty, jak  ubogi. Wróg, 
to radykał, k tó ry  myśli, że ja k  będzie krzy­
czał, £e nie wierzy w Boga i księży, 10 już 
tem  nas kupi. — W róg, to tak i gębacz, kió- 
ry .przem aw ia w imię ludu i gotów nas pod 
pachy łechtać, żebyśm y się do niego roz- 
śmieli... to taki, k tó iy  miżdrzy się do nas, 
ja k  pies do osełki m asła — ?. zachowuje 
wszelkie instynkiy  burżuja" I gadał tak 
dalej, aż ja  powiadam: Hola! wyście prze­
cie z radykałam i fra tres Helenae! A on na 
to: „Nieprawda! Radykalna bogata bur- 
żuazya, k tó ra  się ze strachu  m aluje na czer­
wono i pożycza od nas sztandaru i metod,

wprowadza tylko zam ęt vs um ysły i zaśmie­
ca nam  ideę — a ubog&:, jeśli tylko oszczę­
dza rocznie, choćby najdrobniejsze kw oty1, 
szkodzi nam , bu może ofiarować pracę za 
niższą cenę niż czysty proletaryatr k tó ry  
jest zawsze goły, j s k  św ięty turecki. My, 
(powiada) nożem po gardła damy przede- 
wszystkiem  radykalnym  burżujom , bo u k ry ­
ta  zdrada siedzi właśnie w nieb®. — Tak 
gadał, a ja byłbym gotów przyznać m u 
słuszność, gdybym  w ogóle wierzył w  słusz 
neść — a nie przyznałem ten  jej jeszcze 
i dlatego, że on je s t za głupi, żeby takie 
rzeczy sam  m ćgt wymyślić. Widocznem 
było, że powtarza to, czego nauczyli go in- 
ńi... Oczywiście, nie om ieszkałem  m u tego 
powiedzieć.

Dalszą rozmowę przerwało nu  przyby­
cie Dołhańskiego, który, spostrzegłszy Groń­
skiego, zbhżył się do nich, jakkolwiek n ie 
lub,! spotykać cię "*6 Świdwickipi.

— Ja k  się macie? rzekł. Moje panie 
pojechały dziś do Częstochowy, więc jestem  
wolny Czy pozwolicie się przysiaść.

— P irsim y , prosim y, to  przecie twoje 
ostatnie dni.

— W artoby naw et z tego powodu w y­
pić jaką  butelczynę, zauwazyi widwioki, 
a zwłaszcza, że przy tem  dziś w ypadają moje 
urodziny.

— Gdyby kalendarz był piwnicą, a da­
tami w ąioh butelki, toby twoje urodziny 
wypadały codzień — odpowiedział Groński.

— Przysięgam  ci na wszystko z czego 
kpię, że, wbrew moim zwyczajom i upodo­
baniom, mówię w tuj chwili prawdę.

To rzetłszy  kiw nął na służącego i ka­
zał podać dwie butelki, licząc, żu potem 
przyjdzie kolei na  następne. Tymczasem 
Dolhański mdcl:

— Spotkałem  dziś Krzyckiego. Źle wy­

gląda, jak iś nieswój — i mówił mi, że nie 
mieszka już u  ciebie, tylko w hotelu. Czyś­
cie się wypadkiem  poróżnili?

— Nie. Ale on wyprowadził się ode- 
mnie, a pani Krzycka od pani Olockiej

— To jakaś epidem ia — zawołał wi- 
dwicki—bo i mój nożowiec mnie opuszcza.

— 1 Chyba coś zaszło między Krzyckim 
a panną Acney? — zapytał. Ja  p.zypusz­
czałem, że tam  już jest bardzo blizko. Ro­
zeszli- się — czy co?

— M arcepan ta  Angielka! — wtrącił 
Ś n tdw icki — ale jej służąca ma w sobie 
więcej elektryki...

Groński zawahał się przez chwilę, po­
czem rzekł:

— Nie rozlecieli się, ale coś zaszło. 
Nie wiem pocobym robił tajemnicę z tego, 
c czom się prędzej, później dowiecie. Poka­
zało się, że panna A nney nie jest dzieckiem 
rouzonem, tylko rdoptow enem , zamożnego, 
a dziś już nieżyjącego fabrykanta angiel­
skiego, pana Anney, i jego rów nież nieżyją 
pej żony

— No! ale jeśli adoplaoya, da-e jej 
wszelkie prawa, a zwłaszcza prawa spadko­
we, to czy to K”zyckiemu nie wszystko 
jedDo?

— Adoptacya dała jej wszelkie prawa, 
jednakże Krzyckiemu f ii l  je s t  to zupełnie 
wszystko jedno, albowiem pokazało się ta k ­
że, że panna Aunęy jest- córką kowala z Rzę- 
ślewa i nazywa się Hanka Skibhmka.

— Ha! — zawołał Świdwicki. — Odna­
lazła się Peraita, ale nie królew ska córka! 
Cóż na to piękny Floryzei?

Lepz Dolhuński pociął patrzeć na Groń­
skiego, jakby go pierwrszy raz w życiu zo­
baczył.

— Co ty  powiadasz?...
— To oo jest.

— S a p ru ti!  ależ to są bajeczne rzeczy. 
SaprisriI Chyba żartujesz?...

— Daję ci słowo, że tak  jest... Sama 
to Krzyckiemu powiedziała.

— Lubię na twarzy Dołhańskiego ten  
wyraz zdziwien-a1 — zawoła? Świdwicki — 
Człowieku, przyjdź do siebie!

Dołhanski pohamował się, gf03ił bo­
wiem zawsze, że praw dziw y gontelm en nie 
powinien się n igdy dziwić.

— Przypom inam  sobie tera* -urzekł — 
to ta Skibiacka, k tórej wuj Zarnowski zapi­
sał kdfca tysięcy rubli.

— Ta sa ira
— Więc to jego córka?
— yóbraż sobie, że nie. Sio ba przy­

był z Galicyi do Rzęśjewa z żoną i kilko- 
Ietniem  dzieckiem

— Zatopi czyeta ęłPopska krpw?
— Piastównc! Piastówna!—wołał Świd­

wicki.
— Zupełnie czysta — odpowiedział 

Groński.
— A coż W ładek?
— Połknął nowinę i s ta ra  się s tra ­

wić! — ozwał się znów Świdwickf.
— Mniei więcej tak  jest. Znalazł się 

wobec nowego położenia i zam knął się. 
Trochę go to ogłuszyło i chce przyjść do 
siebie.

— Był do śmieszności zakochany, ale 
ueraz chyba zerwie.

— Nie przypuszczam, ate powtarzam, 
że wcbec ^mienionego położenia wpadt 
w pewną wewnętrzną rozterkę, z k tó rą  musi 
się uporać.

— Ja  wyznaję otwarcie, że zerwałbym 
bezwarunkowo.

(D. c. n.).
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Na mój „List. otw arty", który  Sz. Re- 
dakcya „D Jeni-ika Kijowskiego" łaskawie 
pomieścihi," odebr«ł< rti dużo zm pytań o ogie­
ry  stadne i do reprodukcji odpowiednie.

Nie wszystkie listy dochodzą mnie w po- 
r<5, gdyż obecnie jestem stale w rozjazdach. 
Podaję więc^w gościnnych szpaltach poczyt­
nego „Dziennika Kijowskiego" listę ogierów 
sprzedażnych:

1) ,,2Jart“ —kasztan pełnej krwi 5 lat. 
W zrostu 164 cm. ohj. żeber 170 cm. (chudy 
z treningu) pod kol. 21. Ogier ten odhy* 
tw ardy trening,'.“dobrej budowy, z. wyglądu 
anglo-arab. W łaś. iciel A. Daszewski w Sie 
dzowie. p. P .law a gub, siedlecka. Cena oko 
ło 1,000 rb.

2) ,.Pedektł — gniady z r. 1907, pełne 
krwi.3j\Yzrostu 167 cm. obj. żeber 180 cm 
Dod kol. 19 i pół. trenowany. Ogier ten, gdy 
dojdzie do pełnych lat, będzie rosły, silny i 
je s t budowy bardzo dobrej. Cena 750 rb. \Vł 
E. Kunczyński wRęblowic, p. Klementowice 
gub. siedlecka

3) „Gam oń"— kasztan pełnej krw i z r
1906, wrócił z treningu. YYzroslu 163 cm 
obj. żeber 175 cm. pod kol. 20 cm. Cena
1,000 rb. Składny, dobrej budowy.

4) „B itny"— kasztan peł. krwi z r . 1906, 
wrócił z treningu. W zrostu 167 cm. objęk 
żeber 189 cm. pod kol. 20‘-/s cm. Obecnie 
wysuszony w treningu. Gdy dojdzie do „kon- 
dycyi“ og. ątadtnego, będzie to silcy, kości­
sty  reproduktor Cena 1,000 rb.

5) „M anifest11 — gniady anglo-arab po 
og. Mesaou’dzio wyw. ar. z klaczy peł. krw* 
Niezdowianki. W zrostu 160 cm. obj. żeber 
W4 cm. pod kol. 19 cm. klasycznej budowy, 
obiecujący reproduktor. Cena 750 rb,

Gamoń, Bitny i Manifest— własaość Kłe- 
-niowskiego W ładysława, Niezdów, p. Opole 
gub. lubelska,} Z wracać się do W go Mialika, 
zarządzającego.

0) „Jukatan“—gniady peł. krw i z r. 1906. 
W zrostu 167 cm. obj. żeber ISO cm. pod kol 
21 cm. Cena 6u0 rb. Ogier ten przeszedł bar- 
dzo^twardy trening, biegał forsownie, jako 
„leader" przy czołowych koniach. Ja k  wy 
m iary wykazują, będzie to potężny ogier, gc f  
przyjdziefido formy stadnego.

7) „Dom ejko"—gniady peł. krwi, wrócił 
z tren ingu  'W zrostu  160 cm. ohj. żóber l ło  
cm. pod k o l.'20 cm. Ogier ten rozrośnie się 
jeszcze. Cena 600 rb.

Ju k a tan  i Domejko — własność Lud w. 
Olędzkiego w Chylinie, p. Sawin gub. lu ­
belska.

8 ) ’!„P ira t‘‘—gniady anglo-arab. W zrostu 
4 ijp ó ł worsz. z r. 1903. Cena 700 rb.

9) „G m ach"—gniady anglo-arab z roku 
1903. W zrostu 4 ip o ł  werszka. Cena 700 rb.

P ira t i  Gmacn—urodzone w stadzie K 
M artina, własność K. Giżyckiego w Śnieżnej 
p. Bosy Bród gub. kijowska. Tych dwóch 
ogierów nie widziałem W łaściciel zapewnia, 
że są „bardzo prawidłowej i pięknej bu­
dow y'1.

Ogiery zimnokrwiste.
1) ,,Cyklop" -  ciemno-gniady ■1/ 1 krw i 

Clydesdale stada Kordelowieckiego z r. 1906. 
W arostu 174 cm. obj. żeber 190 cm pod k 
23 cm Stanowny, budowy kolosalnej od- 
noża 3uche Cena 700 rb . W łaściciel Bohu- 
szewicz w Radach, p. Krakinowo, gub. ko 
w ieóska. Cyklop silnie związany w ner­
kach.

2) „Cezar"— gniady -V., krwi Clydesda 
le st. Koidelowióckiegó z r. 1906. W zrostu 
173 cm. obj. żeber 190, pod kol. 23 cm. Sta- 
ŁDwny, silny, na dobrych nogach. Cena 700 
rb . Związany dobrze.

3) „H ans‘‘—gm ady pół krwi arden z r.
1907. X zrostu 166 cm. obj. żeber 1S6 cm. 
pod kol 23 cm. Będzie to ogier silny, zwię­
zły w  ruchach, je s t  lekki i chodliwy. Cena 
500 rb.

Cezar i. Hans własność E. Kunczyńskie 
go w Ręblowie, p. Klementowice gub lu ­
belska

4) ,H ektor"—gn. wywodowy z Belgii, 
rasy brabandzkiej. Z r. 1901. W zrostu 168 
cm , obj. żeb 190 cm.; pod kol. 25 cm. Ce­
na  5u0 rb., stanowny W łaściciel E, Boniec-, 
ki w Kuzimińcach, p. Ładyżyn, Podole.

A. WilkoAski.

Z życia prcwincyi.

Z Pioskirowa.
Dnia 6 grudnia: staraniem  Pod. Tow. 

Roi. i prezydenta m iasta Płoskirowa, w sali 
szkoły technicznej odbyła się prelekeyu na 
tem at „Nieco o sadownictwie", którą wygło­
sił p. Władysław Jankow ski. Prelegent” za­
chęcał do sadzenia drzew owocowych li ty l­
ko w  gatunkach  znanych a pewnych—przy- 
tem  handlow ycu i w krajn naszym udają­
cych się. W ykazując, jak i błąd popełnia sa­
dzący było jaki gatunek, „aby posadzić" — 
prelegent mówit: „szkodę wyrządzamy nie­
tyłko subie, lecz i tym , którzy po nas będą, 
gdyż nietyłko rr.y lecz i „oni" korzyści 
z tego nie ujrzą". W skazując na Tyrol, pre­
legent mówi!: „tam m etylko więksi właści­
ciele trzym ają się ściśle wypracowanego ga­
tunku, lecz i włościanie i posiadacze m niej­
szej własności—nik t nio posadzi drzew ga­
tunków nieznanych i niepewnych. I dla tego 
tam  w każdej wiosce kupiec znajdzie potrze­
bne m u handlowe gatunki owoców — u nas 
zaś sady mniejszej własności całkiem nie 
posiadają dobrych gatunków , natom iast ho­
dujem y jakieś „husaki", „mozdecaki" i t. p. 
bezwartościowe gatunki.

Dalej prelegent, wskazawszy gatunki 
zalecane do hodowli u nas oddzielnie dla 
sadów, położonych daLeko ed kolei i dla sa ­
dów m iejskich i w pobliżu kolei będących, 
przeszedł do hodowli drzew owocowych, za 
cząwszy od wyboru miejsca pod sad, sposo- 
b e sadzenia i t. d., a skończywszy na w ska­
zówkach, jak  u uleży prowadzić sad młody, 
a następnie, co robić w starym  sądzie, dają­
cym owoce.

Czy to z powodu nieco spóźnionego o 
m ających się odbyć prelekcyach ogłoszenia, 
czy też skutkiem  złej drogi—nie wiem, lecz 
wieś na sali świeciła pustkam i, słuchaczam i 
byli tylko m ieszkańcy m iasta. Z powodu te*- 
go wygłoszony został tylko odczyt p. J a n ­
kowskiego, jako  równie dobrze obchodzący 
wiejskiego właściciela sadn, jakoteż m iej­
skiego właściciela kilkunastu drzew owoco-

1

wych,—-przybyły zaś z Kijowa p. F ran k fu rt 
prelekcji s w e j  o kulturze buraków cukro- 
wy( h wygłosić uie rnógf z tej prostej przy­
czyny, iż. rolników i w ogóle pracowników 
rolnych, których kw estya ta obchodzi, mię­
dzy słuchaczami nie było.

Fo l. Tow. Roi. jKst pełne dobrych chę­
ci, robi co może, dowodem choćby takie 
prelekcja, które w ciągu zimy odbędą się 
w różnych punktach kraju.

lh e lek cy o ' rolniczo ogrodniczo-hodowla- 
ne m ają ogromno kulturalne znaczenie, prze­
to, zapewne, spotkają się z żywem uznaniem 
j  poparciem naszych sfer ziemiańskich. Oby 
tak było. Zdaniem iupjem, nielylko samemu 
na takiej p relekcji być nic zawadzi, ale i n- 
ficyalislów i służbę niższą zachęcić i na ta 
kową wyprawić należy.

Zet.

KROMIKA PfW łH fcY O N A LN A .
—  o —

(Z  p ism  i od korespondentów ).

— Kurczenie się własności polskiej Z po
wodu wzmianki o kurcz miii s !ę w łisności 
polskiej, umieszczonej w jednej z korespon 
dencyi z W ołynia, p. Grodzicki z Murowa­
nych Jakubowic prosi mis o zaznaczenie, że 
dobra Sawickich „Rohaczew" w ilości 1 2 ,0 0 0  
dziesięcio nie przeszły bynajmniej w obce 
ręce .. Trzecią część nabył p. Gębicki, jedną 
trzecią rozparcelowano pomiędzy szlachtą 
ehodaczkową, reszta zaś pozostała w ręku 
rodziny Sawickich.

— Odczyt o Słowackim. W  Żytomierzu 
dnia a 3-go grudnia w niedzielę p. Zygm unt 
Mostowski wygłosił odczyt o twórczości Jul- 
jusza Słowackiego.

— Rewizya. Z Żytomierza donoszą, że 
w nocy na d. 10 grudnia polieya dokonała 
rewizyi u pomocnika adwokata, p. Czesława 
Brzostowskiego. Nic podejrzanego nie zna­
leziono, i polieya zabrała tylko do przejrze­
nia pryw atną Korespondencję p. B .

— Epidemie. We wsi Nepadówco, now. berdy- 
czowskiogo, lekarz ziemski stwierdzi! 67 wypadków 
tyfusu, z nieb 6 —powrotnego i 81 brzusznego. Lekarz 
zwracał uwagę na nędzę, panującą wśród ludności, i brak 
zarobków i zaproponował z:emstwu podjąć się orgaui- 
zacyi pomocy żywnościowej dla chorych. Wniosek po­
wyższy został urzeczywistniony. Tyfus plamisty w osta­
tnim tygodniu również przybrał w gub. kijowskiej po­
ważniej szo rozmiary. Zarząd ziemski notuje w tym 
czasio 64 wypadki, a mianowicie 35 w pow. kijowskim, 
1 4 - w skwirskifti, 9 w berdyczowskiro, 5 w kaniowskim 
i 1 w radomyskim. Cbblera w ostatnim tygodniu zna­
czn a  Się zmniejszyła: we wsi Borach t^ch pow, wasyl- 
kowskiogo zachorowała. 1 osoba, zmarły 2, w Jlreho- 
rówce pow. kan:owskiogo zachorowało 2 osoby. Pomi­
mo jednak, żo stan gubornii pod względem zd uwotno- 
ści wcale uio jest pocieszający, zarząd ziemski prze­
stał delegować do gubornii personel epidemiczny z po­
wodu wyczorpania przozaaczonego nt ten col krodytu 
na r. 1909.

— 0 straż oohotnlczą. Do znrząau ziemskioro 
zwrócił się pełnomocnik włościan wsi Białogródki pow. 
kijowskiego z prośbą o wyjednanie pozwo'cnia władzy 
na orga-izacyę we wsi ogniowej straży ochotniczej.

— Pożary W ciągu ostatniego tygodnia kijów 
ski zarząd ziemski zaregestrował 66 wypadków poża 
rów. Poszkodowanych jest 102 gospodarzę

U S T  CO REDAKCYI.

Zjazd rodu Zaleskich.
OJ Prezesa Zarządu Ziem. Tow. Wzaj. 

Krod. w W arszawie otrzym ujem y następu ją­
ce pismo:

Szanowny Redaktorze!

Na skutek w zm iauki w organie P ań ­
skim  o zjeździe przedstaw icieli rodu Zale­
skich (12 herbów) otrzymuję szereg listów, 
zapytujących o właściwą datę zjazdu. Otóż 
najuprzejm iej proszę o podanie w „Dzienni­
ku", że pierwiastkow a narada odbędzie się 
dnia 9 (22) stycznia w W arszawie, Senator­
ska 8, na której zapadnie uchw ała stanow ­
czej daty zjazdu. Racz przyjąć zapewnienia 
szacunku i poważania.

E. Zaleski.

Henryk Opieński. Chopin.
— o —

Wydawn'. Tow. Naucz. Szkół Wyż. we Lwowie. Sir. i39.

Staraniem  W yd. Tow, Naucz. Szk. Wyż. 
We Lw ukazało się na półkach księgarskich 
nowe studynm  krytyczne o Szopenie, pióra p. 
H. Opieńskiego. Przypadająca na początek ro­
ku przyszłego 100 letnia,rocznica urodzin m i­
strza  oraz niewątpliwe zalety tej książki, 
wypełniającej poniekąd jedną  z luk  w mo­
cno zaniedbanej polskiej literaturze kryty- 
czoo-muzycznej, w inny zapewnić jej na j­
szerszą popularność wśród społeczeństwa, 
ctóre, niestety, częstokroć uważa znajomość 
kilku mazurków i nokturnów  m btrzti za do­
stateczną podstawę dla omawiania twórczo­
ści jednego z najoryginalniejszych i naj­
głębszych mistrzów europejskiej kultury.

Ze słowa wstępnego dowiadujem y się, 
że zadaniem  p. Opieńskiego jest:.... lrogą 
samodzielnej analizy, poddającej ścisłej kr) 
ycznej kontroli wszystko to, co o dziełach 
Chopina pisano od czasów Schum anna i 
jiszta, dojść do należytego oświetlenia waż­

ności i istoty utworów naszego mistrza, 
książki podobnej, dodaje autor, nie posiada­
my dotychczas, a je s t ona potrzebniejszą, 
niż zbieranie szczegółów biograficznych."

Niewątpliwie. A więc, o ile trafnie u- 
ćhwyciliśmy myśl przewodnią autora, cho­
dzi m u przedewszystbiem  o danie zwięzłej 
syntezy twórczości Szopena, twórczości, u 
zależnionej od szeregu zewnętrznych oko- 
iczności i epizodów, zdolnych wpłynć na 
ej ew olucję. Otóż, po idsjąc  ocenie pracę p. 

Op. z punktu widzenia zgodności pomiędzy 
w ytkniętym  celem a jego wykonaniem, ni 3 
trudno dopatrzeć się dość znacznych wy­
kroczeń poza obręb przyjętego przez autora 
szematu. One to właśnie stanow ią zasadni­
czą (przytom  jedyną może) wadę książki. 
Wobec zbyt obszernego (jak na stosunkowo 
niewielkio rozm iary książki) zastanaw iania 
się nad wypadkam i z życia m istrza, praca p. 
Op. zajm uje dość nieokreślone miejsce p >  
in.ędzy stu Jyam i krytyczno-syntetycznem i 
(jakich ideałem jest np. „M onsalwat") a 
zarysam i ściśle biograficznymi. Owe „szcze­
góły biograficzne", słusznie uważane przez 
au to ra  za rzecz drugorzędną wooec wielkie­
go zadania, zawartego w dążnościach do 
wszechogarniającego zgłębienia twórczości 
m istrza, m iejscami zatracają charakter deli­
katnie rzuconego tfa, uwypuklającego jody­
nie wewnętrzną ewolucyę geniuszu, nabie­
rając natom iast znaczenia niemal głównej,

istotnej treśei całej książki. Poza tern, 
'Azględniając, że zawartb w niej wiadomości 
biograficzne są albo nieznane, albo też przed 
stawione w nowern oświetleniu, oraz, że 
ścisłość kontroli i trafność sądu stanow ią 
niezmienną podstawę rozumowań i wniosków 
autora, trudno nie uznać, że z pośród istnie 
jących polskich monografii o Szopenie zarys 
p. Óp. zasługuje na szczególne wyróżnienie, 
jako  rzecz mogąca na^razie zaspokoić wzma­
gające się pod wpływem 100 letniej roczni 
oy urodzin Szopena ogólne zainteresowanie 
s ię  j e g o  życiem i utworam i.

Książka zawiera 74 uustrncye, dzia 
bibli graficzny (i>ibl ograf;a polska i obca) 
oraz chronologiczny spis dzieł Szopena.

Ale, ale—-dlaczego nadzwyczaj stara-.ne 
i ozdobne w ydania „W yd. Tow-. N. Szk. W 
we Lw.“ posiadają tak  niepraktyczne i nie- 
gu łowne okładki? * W. T. D.

popis gimnastyczny.
Ja k  się należało spodziewać, nra zapo 

wiedź popisu bardzo sympatycznie odpowie­
działa kijowska publiczność polska, Przed 
rozpoczęciem popisu prawie wszystkie m iej­
sca były zajęte, a znaczna część spóźnio­
nych nieco widzów muąiała odejść, nie za- 
spokoiw swego życzenia, gdyż sąia Pol 
skiego Tow arzystw a Gimnastycznego była 
już do ostatecznych granic wypełnioną.

W szystko szło sprawnie, gładko, a w po 
rządku.

A więc najpierw drużyna, z 32 druhów 
złożona, w ykonała korowód, to jest pochód 
obrazowy, w którym  szeregi lub dwuszeregi 
ćwiczeńców zarysowywały ruchom e, a coraz 
się zmieniające figury.

Dalej 2 zastępy z 6-ciu druhów złożo­
ne, prowadzone przez przodowników druhów: 
T. Grulfa i S. Rutkowskiego, wykonały po 3 
ćwiczenia na nizkich poręczach i po 4 na 
konin.

Następny num er program u, lekcya wzo 
rowa chłopców poniżej lat 14, wzbudził za­
chwyt świadków ponisu. Chłopcy ćwiczyli; 
jeśli zważyć ich wiek dziecięcy jeszcze, nad­
zwyczaj sprawnie, spokojnie i zgodnie. Tu 
wyraźnie zaznaczył się skutek dodatni ćwi­
czeń zbiorowych, które dają pewność siebie, 
śmiałość i zdolność zupełnego panowania 
nad czynnościami mięśni.

Z .-tej lekcyi wzorowej widać było. że 
ruch, który im gim nastyka w formie tak 
szlachetnej i celowej daje, jest naturalnym  
odruchem  młodych organizmów. To też 
z wesołą ram ą słuchają rozkazów kierowni 
ka, ich ruchy, aczkolwiek dziec ęce, tak 
sprężyste i silne, tchną  radością życia.

Obrazy z maczugami były ćwiczone po 
prawnie, dostatecznie uw ydatniła s ę  łago­
dna m arowość ruchów, właściwa tego ro­
dzaju ćwiczeniom. Ćwiczyło 12 druhów.

Po krótkiej przerwie przodownik, druh 
T. Graff, wyprowadził 14 uruhów, którzy 
wykonali t r ty  malowniczo piram idy, w tej 
liczbie dwie z pomocą drabinek, jedną zaś 
wolną.

Pośrodku wyznaczonej do ćwiczeń czę 
ści sali umocowane drążek, i rozpoczęły s ę 
najefektowniejsze ćwiczenia przyrządowe, 
ćwiczył zastęp, składający się z 9 druhów. 
Po każdetn ćwiczeniu, a ćwiczono po dwa 
przepisowo ćwiczenia i po jednem  dowoł 
nem, rozlegał się grzm ot oklasków, którem u
o.itczrsu  do czasu towarzyszyły tłum ione 
okrzyki podziwu, a naw et przestrachu, o ile 
wykonywanem  było ćwiczonie, zbyt zda sic 
ryzykowne, w edług m niem ania w idzi.

Ten sam  zascęp okazał ćwiczenia sko­
ku wwyż na wysokość od 100 do 120 ctm. 

Zakończyły popis ćwiczenia wolne. 
Ćwiczono 4 obrazy wolne 4-rotaktowe 

w drużynie, złożonej z 27 druhów. Wypa 
dły one nader dobrze, a dają prawo tw ier 
dzić, że g im nastyka w T-wie czyni należyte 
postępy.

Ćwiczenia wszystkie odbyły się pod 
kierownictw em  drnha S. Radomskiego, k tó ­
ry  również jes t autorem  obrazów wolnych, 
obrazów z maczugami, piram id i przepiso­
wych ćwiczeń na przyrządach. To też pu ­
bliczność darzyła kierownika ćwiczeń rzęsi 
stym i oklaskami, a po skończonym popisie 
ghnnabejcy w dowód wdzięczności —^urzą­
dzili druhowi S. Ru lomsklemu owacyę z w er­
wą, gim nastykom  właściwą. Tur.

K R O N I K A .

Kalendarzy Ir.
D iii 15 (28) Waleryana i Ireu"ii;--:S M. m. 
Jutr 16 (£9) Euzebiusza B. M.

Wiahód iłoftBa godz. 8 m. 03 
ZachM ałoftea goA 4 su. 0. 
Dhignió dnia godi. 7 m. 47.

— Na tablicę pamiątkową Juliusza Sło­
wackiego. Dowiadujemy się, żo powstała 
myśl żebrania funduszu na tablicę pam iąt­
kową Juliusza Słowackiego, k tóra w razie 
uzyskania olnośnego pozwolenia, unreszczo- 
na zostanie w nowym  kościele św. Mikola- 
a w Kijowie. Inicyatorowie lego projektu 

pp, W acław T. Dobrzyński, Zygm unt Mo­
skw icz, Edw ard Paszkowski, Leon Radzie­
jowski i Stanisław  ZieFński składają na len 
cel rb. 15.

— Podziękowanie. Zarząd K< ł i Llera- 
ów i dziennikarzy polskich składa niniej- 

szem serdeczne podziękowanie wszystkim, 
’ tórzy raczyli przyczynić się, do uśw ietnie­
nia obchodu Słowackiego w Kijowie. A 
jrzedew szystlf om paniom: Gabryeli Knolło- 
wej, Czachórskiej, Żukiewiczowej, Czarnec­
kiej, E. Sokołowskiej, Peretiatkowiczowej, 
L iśniowskiej, Baczyńskiej, Dżengery, Mo­
dzelewskiej, Młoszewskiej, Piskorskiej, Nie- 
cielskiej i Zadorzanco Pp. I. Oreszkiewi- 
czowi, dr. Gr. Stanisław skiem u, A. Staniow- 
skiem u, Betchorowi, Dąbrowskiem u, Kern- 
topfowi za łaskawie dostarczony fortepian, 
Polhejmowi, Stołyhwie, A ndrzejewskiem u, 
Kulikowskieir u, Al. Grafowi, M aternickiemu, 
Romanowi Knoilowi, W. Knothemu oraz za­
rządowi .Ogniwa" za bezpłatne udzielenie 
sali, redakcyi „D/.ieimika Kijowskiego" za 
bezpłatńe ogłoszenia i p. W ładysławowi 
Idzikowskiemu za bezinteresowną sprzedaż 
biletów.

— Kiermasz Towarzystwa Dobroczyn­
ności. Zarząd Tow. Dolir. za naszmn pośred­
nictwem  przypomina niniejsze®  W .W . Pu-

niom gospodyniom i Panora gospodarzom 
kiosków1- zeszłorocznego Kiermaszu, że 16 
b. m. mi się odbyć pierwsze posiedzenie 
Kom itetu Kiermaszowego. Jednocześnie zwra­
ca się Zarząd z uprzejm ą prośbą do wszy­
stkich osób, które zechcą przyjąć czynny 
udział w pracach Kom itetu, o łaskawe i  jak  
najliczniejsze przybycie na to posiedzenie, 
w celu ustalenia kiosków i podziału zajęć 
poszczególnych.

— Z polskiego Towarzystwa lekarskiego. 
Ju tro  w lecznicy d-rów Łążyńskiego, Mo­
drzewskiego i innych, przy Bibikowskim 
Bulwarze nr. 4, odbędzie się doroczne zebra­
nie kijowskiego polskiego Towarzystwa le­
karskiego. Na zebraniu zo stan ą  dokonane 
wybory zarządu oraz odczytane sprawozda­
nia roczne sekretarza, bibliotekarza i sk a rb ­
nika T-wa.

— W sprawie śmierci ks Czetwertyńskie 
go. Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła 
ż f  analiza jelit ś. p. W itolaa księcia Świa- 
topołk-Czetwertyńskiego została już ukoń­
czoną i stosowny ak t został przesłany tu te j­
szemu gubern ialnem u zarządowi lekarskie­
mu. Ja k  nas poinformowano, analiza nie 
wykryła obecności w jelitach  jakich ko1 wiek 
trucizn, tak  organicznych, jak  i m ineral­
nych.

— Z rozkazu do policyi. W e wczoraj­
szym rozkazie dziennym  do policyi zostało 
ogłoszone, że rew irow i powinni z m ieszkań­
cami m iasta porozumiewać się osobiście a 
nie za pośrednictw em  różnego rodzaju se­
kretarzy i pisarzy. W  razie przekroczenia 
tego rozporządzenia, winni będą wydaleni.

— W sprawie gimnazyum P etra . W 
niedzielę! odbyło się w ratuszu zebranie ro ­
dziców uczniów gim nazyum  P etra  celem 
rozstrzygnięcia dalszego losu gimnazyum.

M inister ośw iaty uznał za niemożliwe 
przekształcenie gim nazyum  Petra  w rządo­
we. Aby dać możność uczniom gimnazyum  
skończyć szkołę, w icem inister oświaty, Ge- 
orgiew skij, k tóry  w tym  celu przyjechał do 
Kijowa, proponuje ćwa wyjścia: rozlokować 
uczniów' po innych gim nazyach, albe zam iast 
gim nazyum  Petra, utw orzyć nowe pryw atne 
gim nazyum , które będzie stanowiło w łas­
ność jednej osoby, lub naw et kilku, w ybra­
nych przez zebranie. Nowemu gim nazyum  
będą przysługiw ały praw a rządowego, po 
1V2 zaś roku zostanie podniesiona znowu 
kw estya przekształcenia go w rządowe i w 
preliminarzu budżetowym  państw a zostanie 
umieszczony kredyt na utrzym anie szkoły.

Wobec takiego postaw ienia kwestyi, 
zebranym uie ' pozostawało nic innego, jak 
zgodzić się na przelanie praw a własności na 
gimnazyum, na całe gronc osób, wybranych 
następnie w ilości 10. Gimnazyum m a no­
sić nazwę „g.mnazyum  grona rouziców" 
Do grona weszli gen. A. Antonow, pułk. P. 
Trusiewicz, radny miejski S. Slusarewski, 
człon, izby sądowej P. Sabaniejewr, prof. Ma­
linowski, Dem janin, prof. Obołonski, prezyd. 
m iasta H. D jako w, zastępca jego dr. Bur- 
czak, w iceprokurator sądu okręg. Byrcha- 
nowski.

W obec tego. że gim nazyum  urzędowo 
staje się własnością grona rodziców, zebra­
ni złożyli dek larac ję , przelewając złożone 
przez siebie pieniądze do rozporządzenia 

grona rodziców", do czasu, aż gimnazyum 
zostanie przekształcone, w  j-jłądow^. Na ze 
braniu sprawozda wozem złóż ino  dek la rac ji 
na sum ę 24 tys. rb . Nie ulega wątpliwości, 
że i nieobecni pójdą za ich przykładem . W 
ten sposób zostanie umorzony deficyt w kw. 
33,603 r b ,  pozostały w skutek przewyżki roz 
chodów 122.S33 rb. nad  docnodami S9/230 
rubli.

Zebranie postanowiło prosić m inister­
stwo o pozostawienie całego personelu nau­
czycielskiego z dyrektorem  na czele na da­
wnych stanow iskach.

— Z komitetu ziemskiego. Dzisiaj w lo­
kalu m arszałka szlachtj rozpoczyna się se- 
sya grudniow a kijowskiego gubernialnego 
kom itetu do spraw gospodarki ziem skiij. 
Głównie zebranie będzie poświęcone budże­
towi-w ydziału asekuracyjnego. Oprócz tego 
zostanie ro ipatrzony projekt san itarnych  
przepisów, obowiązujących w fabrykach  i 
warsztatach gubernii kijowskiej. Obecnie 
fu n k c jo n u ją  takie przepisy w fabryicach i 
w arsztatach, znajdujących się we wsiach

m iasteczkach, tylko w czasie cholery. Z po­
wodu rozwoju fabryk  daje się odczuwać po- 
rzeba analogicznych przepisów, obowiązują­

cych bez różnicy m iejsca i czasu. P rojekt 
eh opracował główny inspektor fabryczny 

gub. kijowskiej, p. Dejsza
— Frzestrzeń nowych bruków K om isja, 

kontrolująca roboty brukowe, sporządziła 
szczegółowy wykaz zabrukow anych ulic w ro ­
ku bieżącym. Okazuje się, że na W. Wa 
sylkowskiej zabrukowano 1155,69 sąż. kw., 
aa Aleksandrowskiej — 1225,14 sąż., na W. 
W łodzimierskiej—503,81 sąż., na Miicołajow- 
skiej—1380,13 sąż., na K reszcsatyku— 1716.1S 
sąź., na placu Ratuszowym—o08;25 sąż. i na 
3roreznej 407,S8 sąż. Ogólna przestrzeń bru- 
ców wynosi 6975,15 kw. sąż. Różnica w o- 
bliczeniach kom isji kontrolującej i wyko­
nawczej wynosi około pół sążnia.

— Zawieszenie robót kanalizacyjnych. 
Wczoraj na posiedzeniu komisyi kanaliza­
cyjnej z udziałem rzeczoznav/ców uznano, że 
dalsze prowadzenie robót przy budowie k a ­
nalizacją je s t  niemożliwem zimą, wobec tego 
postanowiono roboty zawiesić.

— Deklaracya. 20 radnych złożyło uza­
sadnione żądanie uporządkowania etatów  za- 
rząde miejskiego. W  dek larac ji wskazano, 
że obecnie niem a żadnego system u w zaj­
m owaniu stanowisk, w awansowaniu urzęd­
ników i wyznaczaniu im pensyi.

— Pociągi świąteczne. W obec spodzie­
wanego znacznego wzmożenia się ruchu pa­
sażerskiego przed i po świętach Bożego Na­
rodzenia będą kursowary pociągi dodatkow e 
z wagonami kom unikacyi bezpośredniej 16, 
19, 20, 21, 22, 23 i 24 grudnia ca  dystansie 
iijów  — Humań (jY« 5 bis) i na dystansie 
lijów  — Fastów — Ćwetkowo (A? 17 bis) 

oraz dn. 5, 6 i 7 stycznia 1910 roku na te j­
że linii (Na 3 bis).

— Tajny agent pod sądem. Na mocy 
postanow ienia zarządu gubernialnego odda­
ny został pod sąd agen t kijow skiego w ydzia­
łu śledczego, A. Poleszczuk, za to, iż w g ru ­
dniu -r. z. nietyłko nie aresztow ał oskarżo­
nej o kradzież H. Hałaburdy, lecz, otrzy­
mawszy od niej 40 rubli, pomógł jej ukryć 
się przed sądem. IIsłaburda została zatrzy­
m aną dopiero w kwietniu r. b. przez in­
nego agenta tajnej policyi.

Poleszczuk odpowiadać będzie przed
kijowską izbą sądową z udziałem  przedsta­
wicieli stanów z l  cz. art. 373 kodckcu
karnego.

— TAJEMNICZA SPRAW A Niedawno A le­
ksandra Jarosza, mieszkająca wraz z malbą pr/y u!.
Mał. Włoazimierodicj, została przyjęta na słuźtbę w cha­
rakterze pokojówki przor iakąś przyjezdną panią, która 
zatrzymała się w hotelu tUoiwersal'* na rogu K.eszcza- 
tyku i ul. Luterańskiej. Fani ta wywiozła dziewczynę 
na Podole, skąd obecnie matka otrzymała od niej jist 
z prośbą, aby umożliwiła jej powrót do domu, gdyż 
więzioną jest wbrew własnej woli. Matka powiado­
miła c tern komisarza policyi starokijowskiego cyrkułu.

— RANIONY PAŁASZEM. Wczoraj na targu 
żydowskim pomiędzy stójkowym cyrkułu bulwarowego 
a robotnikiem Lukowenko wyniki zatarg, który zakoń­
czył się tem, iż stójkowy dobył szabli i ciął w głowę 
Bukowenkę. Na stacyi tPogotowia» udzielono pomocy 
lekarskiej Bukowence: ranę uznano za lekke.

— KARA ADMINISTRACYJNA. Na mocy po­
stanowienia gubernatora, J. Jurewicz za noszenie rewol­
weru bez pozwolenia skazany został w drodze admini­
stracyjnej na 3 miesiące więzienia.

— ZAARESZTOWANI. Ares/Idaaao j>rz<vi ipśra 
doam i E. fcfydjjealE  lilóry w r, lfltlS, hęaąc Mtbje.uloiu 
u supca 5L Skworcowa. roztrwonił 1505 rb. pryncypaii.

— Ujęto na kradzieży: w mieszkaniu' karciana 
Cybulskiego, pozbawionego prawa A. Robrowa, w ’ do Inn 
nr 33 przy ul. Konstantynowskiej A. RacuNkiego P. 
iirycberga i Zelmanowa.

— Około teatru zaaresztowano posiadającego re­
wolwer J. Kisilowicza.

— ZAGADKOWY NAPAD. W niedziele w ie­
czorem dzierżawczyni domu nr 123 przy ul. M. lfh:no- 
wieszczeóskiej F. Łipecka powracała ćlo siebie. Gt)v 
już weszła ćo dziedzińca, napadło na nią trojo rabu­
siów—dwócb mężczyzn i kobieta. Ta ostatnia zasypała 
Lipeckiej oczy jakimś proszkiem, mężczyzn) zaś kilku 
uderzeniami po głowie powalili ją na ziemię, zatknęT 
usta watą, przepojoną kroplami miętowemi,* na głowę 
zarzucili ehnstkę, poczem, zaciągnąwszy jej na szyi 
sznurek, uciekli. Lipecko straciła przytomność. Dopiero 
student Romanow, przechodzą* przez dziedzmioc, spo­
strzegł leżącą . ocucił ją. Lipecka przypuszcza, że na­
paść owa jest w twiąckn z ratunkiem, jakirpo j a ­
dła ofiarą przed rokiem, kiedy to skradziono' jej 650 rb. 
Niedawna, dzięki jej wskazówkę, zaaresztowano parę 
osób, któro, zdaniem jej, brały udział w owym rabunku. 
Tym razom napaść była, według L!peck;ej, akttm zemsiy.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania S. GłucbonsKicgo 
przy ul. Bnljońsknj nr 64 skradziono rzeczy za rb. j.Su.

— W domu nr 4 przy ul. Pcłoweckiej okradzio­
no na 160 rb. mieszkanie urzędnika Dobrozakown. 
Część skradzionych rzeczy—ssmovvar, uuranio złodziem 
porzucili w najbliższym ogrodzie.

— Na Syrcu okradziono mieszkanie Ivl. Kozłow­
skiego—kijowskiego branćmajstra.

— W domu kontraktowym złodziej jakiś skr*dl 
Knnowalence, kwit na rzeczy oddano na przecbowanii-, 
zabrał dwa palta z garderoby i uciekł z m>mi.

— Okradziono mieszkania: W. OchmnfitmUza 
przy ul. W. Podwalncj nr 24, E. żicmbickiej przy placu 
Halickim nr 2, Awadyanca przv ul. W. Podwalncj'nr 1. 
Sprawcę ostatniej kradzieży A. Karolkiewicza schwy­
tano na gorącym uczynku.

— OH ARA ALKOHOLIZMU. W domu nr 3 
przy ul. Foirowskiej zmarł skutkiem nadużycia trun­
ków 45 lelnj Jan Miedwiedicw.

Z SĄDÓW.
^a p a d  zbrojny na  folwark hr. Bo: 

bryńskiego.
Dnia 3 października r. z ol oło godz. Cl/a w ie­

czorem nr folwark hr. Bobryń-ikiego. Rewów, w powie­
cie czehryńskim przyszło około 12 ludzi, uzbrojonych 
w rewolwery. Przedewszystkhm napestni w pochwycił! 
stróża folwarku Szaworcs' i odobrawszy oden kai-abm 
systemu Berdaua z bagnetem uprowadzili mi razem i. 
innymi spotkanymi ludźmi z folwarku do kuchni zarza- 
dz»j^cego Henryka Rniipfera, pozostawiając tam po*! 
stiaźą jedrego ze swoich, który grożąc im rewolwerem, 
kazał im siedzieć spokojnie i iiie  ruszać się. Pozoiim i 
napastnicy podzielili się na grupy i skierowali firn do 
mieszkań zarządzającego folwarkiem Kniipfer*. pomo­
cniku jego Zaremby i buchaltera Ługowskiego, który 
mieszkał or/y kantorze folwarku. Kanl.r t*n połączo­
ny j-*st lelefonem zo stacyą kolei żeiazo-j Kamionka i 
i  główięrai ząrząiUtt ęajątkn ..vA>w«i .uzasi-jówca; RV- 
leton  ‘pfześtal dżisł&o jeszcze prżed prźybyćiefii ', i aj > e - 
stnifeów, gdyż p izecięl'on i dra y telefoniczne w pobliżu 
stacyi Kamionka. W chwili napadu zarządzający fol­
warkiem Kniipfer znajdował się z rodziną w pokoju ja­
dalnym, do którego weszto nagle trzech n ie z n a n i/e h  
z rewolwerami w rękach; z okrzykiem: cani z u, i -; - 
sca», zażrdali oni pieniędzy i kluczy od kasy. JoK-u 
z nupastnikcw, młody blondyn z niewielkimi wąsami, 
widocznie dowódca, pokazywał, co należy brać oraz 
odbierał raporty o działa liach innych grup. znajdują­
cych się w lołwarku. Na żądauie przybyszów Krupier 
otworzył ka^ę, komodę i szafy i oddał wszystkie, znaj­
dujące się tam, pieniądze. Ogółem zabrano 215 rb 50 ' 
kop. oraz 3 rewolwery. Gdy uanastnicy znaleźli 2 )  
rb., należące do pani Ki iipfer, ta ostatria ozuajmiłu, 
ze to pieniądze przeznaczone są na kupno ciepłego pal - 
*a dla córki, prosząc o zwrot ich, co też bandy :i na­
tychmiast uczynili. Z rozporządzenia dowódcy, który 
wogóle był niezmiernie ugrtccznicny. nie zabrano żad­
nych kosztowności. Na prośbę Kniipferów, aby ich Dio 
zabijano, dnwodca bandy odpowiedział, że potrzebna 
im jest nie krew, lecz pieniądze, gdyz *.v kasie komite­
tu pustki. Frzytcra dodał, żc gdyby zastali tu hr. 
Bobrynskiego, zabiliby go bezwarunkowo, gdyz efcsolo- 
atujo lud pracujący. W tej chwili wszedł do pokoju 
czwarty napastnik z twarzą 'bwii^zaną chustką od n o ­
sa; ten, odwrotnie, obchotiził się z domownikami gru 
bijausko, nazywając Kciipnerów * sasożytam ... Fodczts.

. Zaremba wybiegł aa ganek; na­
tychmiast rzuciło się nan trzoch zamaskowanycn ban­
dytów z rewolwerami, zmnsili go wejść do mie^zka-ia 
i oddać 35 rb. i rewolwer. Nareszcie trzecia pgrtya 
jednocześnie pochwyciła buchaltera Łrgowskiego. który 
wyszedł na podwórze, i odebrana mu 115 rubli i r u- 
beltówkę.

Przybysze wciąż usiiuio dopytywali się, c,zv 
Kniipfer by» tego dnia w Smilc, nadmienisjąc, iż, we- 
dtug ich informacyi, kantor powinien był dziś otrzymać 
30,000 rb. z e  Smiły; byli przjtcm niozmiemie zdziwio - 
ni, dowiedziawszy s;o, żc folwark prowadź, rachunki 
pieniężne nie z kantorem smilańskim, lecz z Grusz- 
kówką.

Skończywszy robotę, napastnicy odjechał., na­
kazując, aby nikt w folwarku do rana nic wyrbed/ił i 
nikomu o nrpadzie nie wspominał.

N a podstawie dochodzenia policyjnego areszto­
wano wkrótce: Barauowskiegc, Iwan.ckiego, Guriue 
Bykowa, Głowkowskiego, Barabasza, Iiazakowa ! Hrc 
szczenkę, jako rzokomyeh uczestników opisanego napa- 
du. Z nich Gołówkowski, H-yszczenko, ICazakow, l-u- 
rm, Byków i Barabasz byl: już sądzeni w roku bieżą- 
cym przez kijowski sąd okręgowy za iimy napad zbroi' 
ny i zostali skazani' na śmierć, którą to karę zamienio­
no im następnie na zesłanie do ciężsicu robót, pierw­
szym dwom bez terminu, Gurinowi i Błkowowi na cKj 
lat, Barabaszowi na 8 lat.

W yżej opisaną sprawę rozpatrywał wczoraj ki- 
jowsk> sąd wojenno-okręgowy.

Z podsądnych Główkowski, Kazakow, Hryszczen- 
ko i Gurin przyznali się do udziału w napadzie*, pozo­
stali do ym y się nie przyznali.

1'jroncŁ oskarżanych (wijskowy, z urzędu) pro­
sił o uniewinnienie Baranowskiego, Iwanickiego i C e­
nna oraz o niestosowanie kary śmierci do pozostałych 
którzy się przyznali, motywując swą prośbę tem,* żo’ 
gdyby nąwet zastosować względem nich najsroższo 
prawo: oko za oko, ząb zr ząb, to i wtedy nie można 
ich zabijać, gdyz oni nikogo nte zabili, końc/ac swa 
mowę, obro .ca nrzeoowy zaznaczył szkodliwość częste­
go szafowania wyrokami śmierci, co czyn: s- nocz°ń- 
stwo zupełnie obojęlnem ra nie; tak sarno nieczuhm  
się staje organizm ludzki, gdj weń stale wprowadź ć 
jakąś truciznę. W rezultacie zaś takiege stanu rzeczy 
cena życia ludzkiego spadła do... 6 Jop., t i do ceov 
naboju rewolwerowego.

Fo krótkiej naradzie sąd uniewinnił Baranow- 
skiego i Iwamckiegu Gurina zaś, Byko ,a. Baraoasza 
Główkowskiego, Kazaiowa i Hryszczonlcę skazał na 
pozbawienie wszystkich praw stann i śmierć przez nc-
wieszęme. 1 1

Fi żytem postanowiono'stari.ć się o zamianę ska­
zanym kary śmierci na zesłauie do cięźkicL robót.

o f i a r y .

ĄV redakcyi »Dziennika Kijowskie?..* złożono- 
Na kupno wuzu Drzymały: p.p. M ichalina B y li­

nowa o 1-b.— W arcLałowscy 5 rb. — Wł;:d. Czerni ki i
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rb.—Wirek i Stfcs .Trnirz 50 Ic.ip.— A. > M. N*hreh^c.cy
1  rb. V) -kop.—Zou.-i. X- t T t fc «>:•.—D arja !.;«»
n iecka  5 -  Lop.—L Kjd>*z 50 ki»p. -  Koumu Marczak 
10 kop.—Kość ITu-TA l 't  ko:>.—Pariinon B/jko 10 k. 
— Am. Cli \ie-k i M  * p. — li r[>, m;v Bondar 10 kop. — 
M. Bojko 10 k o p .-H . jjmj*1.11:1 . 10 kip- -— lu d k a  B 'iz -  
man 5 kop. —Aon » Wi-m.i l-kin-.v 1 15 k j i —Ilrysz-i IU- 
bokoń IG kop. — J«n i Koi iks CjpU'-"' * «*.r :>[> kop.— 
L ejba  G lej/m m m i ■"> kop. —A branku  Gl;.Um'.nan,5 k. 
— Murfani Kpmiri ki G r‘> —Urz-.drrcy t ukrnvu «Św ia- 
topolk* S rb A > kop. Skłon !■’. O .urzań-kingo 1 rb
 P. Ainbrozowo-,/, s  rb — Adolf Kliczewkz 1 rb. —
Zas:inski 1 rb.— II ■fflua:i 5 )  k .p.—Żyznowski 1 rb. — 
W łodek 1 rb.—Ja ncio M  kop.—li. Brzostowski t rb. 
—J. D'oby»z 5-J kop. -  i , szczyński l  rb. — Wolkon- 
•sztcju 59 kop.—Si,. Sokołowsk 50 kop.—Perkowicz :> • 
k c p —St. Brgu-zoadci 1 rb.—Ż b iw ’rtv 20 kop.— Libro- 
wieżowa 50 kop.—Wiktor Ua-zkowsKi 50 kop. W. Fa- 
szowi-z 00 kop.—1 trow iaf 1 rb.—Salis l rb.—Jan ż a ­
le ski l rb.—Kuczyński 20 kop .-P łotn ick i 1 rb .--Sro­
kowski; 1 rb.— Prusinowski 1 rb.—\Va»iutyńska 1 rb.— 
Jnrjowi, z 20 kop —Uz;; •. Brzostowski 1 rb. 7 kop. — 
Jan ChmHowski 1 rb. 7 kop.

Na Sratrią pomoc: p. Michalina By linowa, za­
miast życzeń świa’. 1 noworocz 1. 5 rb.

Na choinkę dla biedn. dzieci przy Kole kobiet: 
p. br. /.ygiu. GrocboJski 5 rb. — Karolina Krasiń-ka 1 
rb.—ircia. W aotzia 1 Jauusiek 2 rb. — S. Niepukcg- 
czycki 1 ib . - I  nnka Tyszkcwska 1 rb-

Dla najbiedniejs3iyi.il: , pp. Imienia W. P . 5 rb.— 
Ircia, Waudzm 1 Jautis40K 2 rb.—S. Niepokojczycki 1 
ru.—żvcoj. Lisicki 2 rb.

Na To w. Dobroczynności: pp. br. Mary?. Grochol­
ska na ubranie dla małych dzieci 5 rb.—Karolina Kra­
sińska t rb.—Zamiast życzeń świątecznych i noworocz­
nych: Julia i Henryk Zdanowscy 5 rb. — Józefostwo 
D  vorakowscy 3 rb.—Józefa Suchodolska 1 rb.—M ar/a 
Sucbcd Nka ] rb. — 'Jan Jakuhnwjki 1 rb. — Dr Tad. 
liuszczyc .‘i rt.- — Józefostwo Loskiewiczowie 2 rb. — 
Iilarya i Józef PHcknwscy 5 rb.—Boudanostwo Knothe
2 rb.—Adaiuostwo Modrzewscy 2 rub. — Żygm. Lisicki 
2 rub.

Nj kościół w Kazaniu: pp. pracownicy enkrowni 
Sosno-y wkirj 5 rb. 45 kop. — Marya (fbidńuska, pa­
mięci rodziców Piotra i R leaentyny 1 rb.

Na choinkę przy Taw Debr.; pp. Zosia i Janek 
Horod-ocy l  rb — W i.ok i S'aś Jen ie5 50 kop. — Boh­
dan i Zosia Połchowscy 2 rb.— Zygm. Lisicki 2 rb. — 
Zamiast życzeń świąt, noworocznych: Roman i Marya 
Leszczyńscy 1 rb.— Warcbałowscy 10 rb.

Na koś iół św, Mikołaja: Dp Hipolita Mianow­
ska (na olt. Ma,ki Boskiej) parnięy wuja .3 rb,—Karo­
lina Krasińska (ua olt. Matki Ba ikiep D&mięci rodz.- 
ców i wuja, obrączkę złotą.—Marya Obidzińska pam.ę- 
ci rrdzi 6w Piotra i K'en.entj ny 1 rb.—Zygm. Lisicki 
2 rb.—M. K. (na ołt. Matki Boskiej i św. Antonie- 
go) 2 rb.

N i przytułek dzienny przy Kole kobiet: p. Ksa- 
vre’ a Cbojccka 10 rb.

N i chleb dla biednych: pp. Ircia, Wandzia i Ja ­
nuszek 2 rb.—St. Nlnąąkojczyck! 1 rb.

Na wpit dla biedn. ucznia: p. Zygm. L ’s cki
2 rub.

Na ubogie dzieci: pp. M. R. 1 rb. — Wacek i 
Michaś » rb.—Iza i Wacław Bylinowie, zamiast życzeń 
świąt, i noworocznych 5 rb.

Wpłynęło do kasy Koła Kobiet Polek na Justy- 
tucye, ufmdowarie przez nie, od r- Leonarda Brokla i 
od Warszawskiego Towarzystwa ubezpieczenia od ugma 
30 ruo.

Zamiast wizyt świątecznych i noworocznych na 
przytułek dzicony przy Kole Kobiet Polek: Janostwo 
Czachórscy 2 rb. -A dam  RadyńJci 1 rb.—Leonida Cza- 
thóreka 2 rb.

Zer.rano ua drwa do przyiułku przez p. Józefinę 
Niedziałkowską 20 rb —przez p. Zofię Fedorczenkową 
13 rb. 3D k. -przez p. Maryę Kumarnickę 3 rb. i przez 
p. Jadwigę Kulikowską 2 rb. 10 k.

KRONEKA EKPNONHCZflA.

— Przemyśl domowy w gub podolskiej. Kiiow- 
skie T  wo przemysłu domowego przeprowadziło studya 
w kierunku zbadLma wszechstronnie przemysłu domo­
w ego w gub podolskiej. W czysUie gałęzie przemysłu 
domowegr są w większej części dodatkowem zajęciem  
rękodz clnikojiy. Najwięcej rozwinięty jest nrzrmysł 
garn -arski, tkacki i «.os2 \żarsk i. De w yob ó” swych 
rękodzielnicy uzywżją wyłączoie materyałów miejsco- 

>,wj clv>kAÓŁydkigest.pod- dostatkiem. Główka przeszko­
da- w rozwoju przemysłu *dńtnop Jgó ■jest -' w a t  dotli żer 
zorganizowanych ryrków zbytu, statkiem  czego baodel 
wyrobami rękodzielnictwa nosi charakter przypadkowy. 
Niem a rówuinż między rzemieślnikami żadnej łącznoś­
ci, nie mówiąc już o akich organizacyacb, jak na;ir ż f-  
kład stow au yszru e wzajemnej pomocy; każdy rzemieśl­
nik działa na własną rękę. W szelkie usiłowania zrze­
szenia rzcmic.śluików pozostały bez. rezultatów. Naj­
większy popyt mają wyroby garncarskie.

Ostatnie wiadomości.
Zatwierdzenie wyboru prezydenta miasta.

Czw artkowy „Praw itielstw iennyj W iestnik" 
donosi, że wybór p. Michała Węsławslriego 
na pr.zydenta m iasta W iina został "Najwy­
żej zatw ierdź n.y. Donosząc o tom, „Goniec 
WilcrHki" pisze: W iadomość ta powitana ze- 
sta  u s  z zadowoleniem przez całe mia9to, tak 
z powoda, że m am y już wreszcie ustalony 
zarząd m iejski, który będzie mógł przeto za­
brać się energicznie do pracy, jak 1 ze 
■wzg‘ędn na osobę prezydenta, cieszącego się 
szacunkiem  wszystkich w arstw  w Wilnie.

„N. Fe Presse* przeciw polakom. „N, 
Pr. Presso* w zjadliwym artykule mówi 
o pognębieniu niemców w Auutryi i w raca 
do swej dawnej broni przeciw Kołu Polskie­
mu. Mimochodem wspomina, że '•osini ma 
ją  więcej piaw a do reprezentacyi w gabine­
cie, aniżeli słoweńcy.

Echa zan*.a>M Rum uński dzienn!k ir - 
dykaluy „Adevcru l“ w ystępuje nadzwyczaj 
gwałtow nie przeciw B ratianu, k tórem u za­
rzuca licz ie  korupeye. między innemi i to, 
że jako m inister wydzierżawił przez podsta­
wioną osobę zc nadzwyczajnie nizką cenę 
posiadłość, będącą własnością państw a, przy- 
ozem zarob'ł Sl)0,oOO franków.

T e l e g r a m y .
(CH ko*esp<yrp huntćw w frsnych).

Echa wojny japońsko rosyjskiej.
Petersburg. — Podczas wojny rosyjsko- 

japońskiej rząd rosyjski nabył w  Niemczach 
sia tek , naładow ał sta tek  bronią i wysłał do 
W ładyw estoku W obawie, aby japończycy 
nie zaaresztowali sta tku , wysłano sta tek  zao­
s t r z o n y  w dokum ent na im ięn iem ca G?l/era. 
Gdv s tą tek  ten  f izybył do Kiao-Czau, wojna 
j u t  się skończyła. K \sya Zażądała od Gel- 
fera zwrom sta tku . Ten hdm W ił.gżąłfojąd 
zań znacznej sijmy. Gelfei przedstaw  ł w ła­
dzom niem ieckim  dokum enty. > i , te orzekły, 
ż-e sta tek  je s t własnością Gellera. Rosya za­
łożyła protest

S tatek  wreszcie został odprowadzony 
do W ładywostoku. Gełfer wytoczył rządowi 
rosyjskiem u proces, żądając n .łożenia aresztu 
na 4 mil. rb  . należ icycn do Rosyi, 'a zuaj- 
duiących się u  Mendelsohn?. Sąd uwzglę­
d n i  nałożenie a re tzlu. Do Borli a wyjechał' 
obecnie 00 w prokurator senatu  Dynowskij, 
aby tam  stanąć w obronie irteresów  ro ­
syjskich.

M im sterslwo skarbu  utworzyło specyal- 
ną kom isyę, k tóra zajmie się ta  sprawą.

Echa m orderstwa Ramowa.
Petersburg. — W iadomości podawane

D  Z  I

oit^z pra^ę o w y b irb u  s-tąją sio cornr jn 
MfWśzo. „Niiw. \Vrem .“ zaznać/.-., iż w mi 
szkaniu przy nł. Astrachpń4jjiyj zmiiezion- 
w piecu koSplr.t u u rz ę ^ t 111 > nie raki eby w  
docznie W uskr-sien^Ui, s tm  m usiał Wfiii 
wać się przeprowadzeniem dm lów  elifku 
cznych. W edług pegłcisek Wo kresiensl i.i 
informował Karpom a o dzi Haloości rowolo 
cyonistuw w F inbndy i; Karpow ni-Hplyś 
mieszkał w Kijow-e i był ad.yutantern pufcro 
wyru. Wczoraj badano znów stróżów dumn

P e t e r s b u r j ,— W j j a i j f l o  s i ę ,  w n -f ,v
i.n ich  c z a s a c h  W o sk r e s iO n -k i n a le ż  H do  
z w ią z k o w c ó w .

Petersburg.—r o  usiąpieoiu Gerasimnwa 
istniał projekt* mianownnis Kottena naczel­
nikiem  ochrany. Na wniosek Kurłowa 1 D’a- 
czewsk ego m ianowano Karpowa. Ten osta­
tni wnrowadził swój własny system, działal­
ności agentów śledczych i przywiózł naw et 
do Petersburga w łasnych agentów , między 
innem i W oskresienskiego, który cieszył się 
całkowitem  zaufaniem  Karp owa. W oskre- 
Siensk1’ bowiem wydal Karpowcwi ważnych 
przestępców politycznych.

Aresztowanie intendentów
Moskwa. — Od wachy przepełnione są 

aresztow anym i in tendentam i. Od wach Kremlu 
ulega gruntow nej restauracyi.

Z Oumy.
Petersburg.— W  środę m a być rozpa­

tryw any  w Dumie prelim inarz m inisterstw a 
wojny. Podczas obrad nad tym  prelim ina­
rzem  m a być poruszona kw estya sytuacyi 
na Dalekim  Wschodzie.

liftaw a uniwersytecka.
Petersburg —Rozpatrzenie uśtaw y u n i­

w ersyteckiej zostało odłożone w skutek  nale­
gań  Szwarca.

Inłerpeiacya kadetów.
Petersburg.—Kadeci wnoszą interpela- 

cyę w spraw ie działalności Tołmaczewa pod­
czas wyborów do Dum y

Nowa pożyczka.
re te T sb u rp , — W  początku 1910 roku 

ma być wniesiony do Dum y projekt zaciąg­
nięcia pożyczki w sum ie pół m iliarda rb.

Sprzedaż Sachalinu.
Petersburg —Proielrtnwana jest sprze­

daż północnej części SachaUdu araerykańom , 
wobec trudności obrony tegoż na w ypadek 
wojny

Wypadek ptairisty Hofmana
Moskwa.—Znany pianista Józef Hofman 

podczas .jazdy na saaeczkach z góry wypadł 
z nich tak  nieszczęśliwie, iżo trzym ai dotkli­
we uderzenie w rękę. W ypadek ten  nastąpił 
z winy reportera, który pragnął g o in te rw 1 e- 
wować.

Sprawa posła Aleksiejewa.
Warszawa .— Syn generała Nikiforowa 

kategorycznie oznajmił, Ż3 poseł Aieksiejew 
wziął od jego  ojca pieniądze na przeprowa­
dzenie jego spraw j w D nnre  Państwowej.

Różne.
Petersburg.—wczoraj odbył się pogrzeb 

studen ta  Rizeln, k tó iy  w Yych" dniach otruł 
się. W obrzędzie pogrzebowym uczestniczyły 
tłum y młodzieży Złożono mnóstwo wieńców 
z czerwonych kwiatów. P o lic ja  zabroniła, 
aby trum nę niesiono na barkach i lozkfoała 
usunąć czerwone wstęgi.

Petersburg.— W ydane zostało rozporzą 
dzenie, aby nie krępować w wyborze m iejs­
ca zamieszkania słuchaczek wyższych k u r­
sów wyznania mojżeszrwego.

Petersburg. — Na skutek  s ta rań  posła 
Nisełowicza w strzym ane zastało wysiedla­
nie 36 rodzin żydowskich z powiatu toro- 
psekiego, gub. pskowskiej.

( Od Ageucyi Pctercourskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 14-go grudnia.

30 posiedzenie Dum y rozpoczęto o g. 
ll-e j  m *22.

Przewodniczy Szydłowski.
Odczytano dek larac ję  Brodzkiego o 

zrzeczeniu się m andatu poselskiego.
Na porządku dziennym  wniosek 34 po­

słów do D.imy o iak nojprędszem rozpatize- 
niu poszc:egó 'nych prelim inarzy budżetu na 
r. 1910. W niosek ten odrzucony został 119 
głosam i przeciwko o9.

Następnie Dum a przeszła do dalszych 
obrad nad artykułem  13 projektu ustaw y o 
podatku od nieruchom ości m iejskich. A rty­
kuł 13 ustaw y przyjęty został w redakcyi 
kum 'syi. Przyjęto rówm eż związany nieroz­
łącznie z tym  artykułem  rozdział S y  pro­
jek tu  prawa, głoszący, ze podatek od docho­
du z nieruchomości, z wyjątkiem  nierucho­
mości miejckich w Królestwie Polskiem , 0- 
kreślony został na r  1911— 1912 w wysoko­
ści 6°j. 0. g. 4-ej ogłiszono p/zerw ę

Po»ie zenie wznowiono o godzinie 4-ej 
rn. 37.

Prz°wodniczy bs. Wotltoński.
Bez d y sk u sji przyjęto pozostałe a r ty ­

kuły projektu ustaw y o podąt.lcu od n ieru ­
chomości nPejskiHh.

Po krótkiej dyskusyi przyjęto nasLęp- 
nie projekt praw a o krędyc e w su.nie
45,000 ro. na specyalne wynagrodzenie u- 
rzędników centralnego z a rzą łu  m inisterstw a 
oświaty.

Na porządku dziennym  projekt praw a 
o wprowadzeniu podatku szpitalnego w 
Kijowie.

Szypgąreio  zaznacza, iż niespraw iedli­
wy jest taki przymusowy podatek pogłow- 
ny, sprdaiący  głównie na najbiedniejsze 
klasy ludności.

Kwestya o rganizacji pomocy lekarskiej 
w m iastach je s t  kw estyą państw ową, albo­
wiem m iasta są rozsadm kiem  epułem li, roz­
szerzających się z mi*st po całem państwie, 
Kijów nie doprowadził swych podarków do 
krańcowej noTmy, a więc kw estya ta  po­
winna być rozstrzygnięta przez określone 
bezpośrednie opodatkowanie, lecz nie poda­
tek ’ pogłowny pod odpowiedzialnością k ry ­
m inalną osob bieanych. Pe prem ówieniu 
kilku mówców, którzy się wypowiadali prze­
ciw projektowi, przez głosowanie projekt od­
rzucono.

O gadzinie 6 ej m inut 3 ogłoszono 
przerwę.

w
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Petersburg — Rada m in is tr ó w  r<>zp - 
/.nawala ?pniv\ę po.'!u ilu l.tumy Purysztie- 
wicza, osketoż ffrg-ł przez dyrektora Lance- 
laryi namiostiiikii kaliiiaSkieuo, Pt turs .na, <> 
ipntwai zen i-: !^o, i jio-Unowił 1 jp is  ć Najja- 
śoiejszego Pana o zezwol-nic: a) odrzucić 
skargę 1’etcrsona, pod/mą na P ury j/k iew i- 
cza, i b) oznajmić Pelersonowi, że rada m i­
nistrów  nie ńopalr/yU  się niczego zdrożne­
go w jego czyrinośct;u:!i f-łużbowyth i w z.u- 
pHności podziela zdanie nam iestnika K au­
kazu o nienagannem  pełnieniu przez niego 
obowiązków.

Najjaśniejszy Pan, po przejrzeniu dzien­
nika rady ministrów, zatw ierdził opinię rady 
i uznał, iż działalność rzeczywistego radcy 
Peiersr na jes t nienaganną i nie daje powo­
du do narzekań.

Petersburg — Dnia 14  grudnia  w nocy 
zm arł na apopleksję zastępca nam iestnika 
na Kaukazie, członek Rady Państw a, br. 
Nolde.

Petersburg. — W  sąd/ie  okręgowym, 
przy udziale sędziów przysięgłych, zakoń 
czona została po 3 dniowtm  rozpatryw aniu 
sprawa Goriainuwa, prezesa zarządu towa­
rzystwa faoryk briańskich, oskarżonego c roz­
trwonieniu 39,000 rn. Sędziowie przysięgli 
uniewinnili Goriainowa.

Petersburg. — W gm achu akadem ii 
um iejętności w wielkiej sali konferencyjnej 
odbyły się wobec licznych słuchaczów od­
czyty o lotnictwie, urządzone z in ic ja tyw y  
prezydenta Dum y Państwuwej. Na odczy­
tach obecni byli: prezes rady  m nistrów, 
ministrowie, wyżsi urzęonicy wojskowi i cy­
wilni, urzędnicy m arynarki, posłowie no 
Rady i D um y Pań- twowej, członkowie aka­
demii i klubu aeronautycznego i wieiu in­
nych.

Mohylów gub — Nowootwi rzone kursy 
rolnicze w M ścisławiu Wzbudzają wielkie 
zainteresowanie wśród włościan. Rówmeż 
urządzona zostanie ruchom a w ystawa m a­
szyn i narzędzi rolniczych. W ykłady prze­
niesione będą do m iasta Klimowicze.

Odesa.—Na sta tku  „Cat’“ przywieziono 
ż Egiptu ciało profesora Lesgafta; ju tro  po­
dąży do Petersburga. Na trum nie złożono 
wieńce.

Mińsk — NastąDiło otw arcie zjazdu go- 
rzalników w guberuii. Na zjeździe poruszo­
na będzie spraw a założenia związku przed­
stawicieli przem ysłu gorzelniczeg).

Oporto.— Poziom wody na rzece Duerc 
podniósł się o 12 metrów, teraz poczyna 
opadać W oda w wielu m iejscach, dostaw ­
szy się do składów, uniosła paki ż bawełną 
i beczki z winem Statki, które stały przy 
ujściu rzeki, zerwały się z kotwic i osiadły 
na ław ach piaszczystych

Fraga.—Stwierdzono, że podczas k a ta ­
strofy na stacyi Ucherskiej zginęło 14 osób, 
otrzymało rany  20. Uległy znacznemu uszko­
dzeniu dwie lukom otywj i szość wagonów 
pasażerskich, z tych trzy  zostały doszczęt­
nie rozb’te. Katastrofę spowodowała mylna 
sygnalizdcya.

Do agencyi ]DVŚsa' donoszą „Misya 
m arokańska przedstaw iła Pic.iouowi list 
urzędowy, w którym  potwierdza, że nastą­
piło porozumienie co do w-szy stkich punktów, 
będących przedm iotem  obrad.

Londyn. -I)o  „Timesu1 donoszą z Bom­
baju, iż w żwiązku z zabójstwem Jaksona po­
lic ja  aresztow ała 15 osób. Znaleziono znacz­
ną ilość broni i korespondencyę, u jaw niającą 
plany uknutego spisku. *

Rzym.—Rzeczywisty rader tajny Jerrao- 
łcw wygłosił w Paów ie w izbie handluwej 
mowę, w które; przedstaw ł cele projektu 
założenia rosyjsko-włoskiej izby hadlowej 
Po ożywionej w ym ianie zdan, żebranie posta­
nowiło w ybrać kom isyę dla rozpatrzenia pro­
jek tu .

D m n o — Zmarł Bartold i, członek pru­
skiej izby panów.

Hamburg — Pmy udziale delegatów 
wszystkich krajów otw arty tu został kongres 
s y o n is t o w .

Kolonia — Do „Kólnische Z tg.“ tele­
grafują z Szanch8ju „W  Pekinie rew olu­
c jo n is ta  z południowych Chin dokonał za­
machu na życie księcia-regenta, gdy ten 
przed pałacem wychodził z powozu. Ranio­
ny on został uderzeni m kindżału w żołą­
dek. U trata krw i j nieznaczna. Stan zdro­
wia ranionego dość dobry. Pewolucyonista 
aresztowany. W  mieście panuje spokój".

Saloniki.—Specja lny  pociąg m inistra 
Kaładzajana, który  wyszedł wczoraj z m a , 
do Monastyru,- zetknął się koło stacyi „Ka- 
raferyi" z drezyną, na której jechali: naczelnik, 
trakcyi i czterej robotnicy Naczelnik i dwaj 
robotnicy zabici, dwaj cięzk) rann i.

G i e ł d a .

Potercburg, d 14 grudniu.
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47aVo .  1909 r.....................

Usposobienie z walorami państwowymi i dywi­
dendowymi uaogół spokojno lecz siafo. Papiery bypo- 
teczne w zjpotrzobowaniu po cenach zwyżkowych; z 
premićwkami początkowo usposobienie mocje; ku koń 
cowi spokojne.

S  K  I

c i e ł o h  Z E h t o w a .

(Telegram soecyalny).
Jelec. N*sirój spokojny. Pszenica girka. 1 rb 

12 kop., 7)*o 78 kop., owies targowy 50 kop., fifw as 
czuy 58 kop., pszooo 1 rb. 10 kop.

Libawa Żyto 97 kop., owios biały 7oV2 kop. 
czarny 77 kop.

Symbirsk. żyto w nat.. 1:o/ , 9, zoł. 75 kop., owies 
w nat, «e/ 90 zol. 54—58 kop., siemię słonecznikowe 
2 rb. JO kup—2 rb. 20 kop., mąka żytnia 77—79 kop, 
pszono 77 — 83 kop.

Słcibnda Pokrowska. Pszenica 9 0 —95 kop., żyto 
75—78 kop.

Tetiusze. Żyto 75—76 kop., owies 51—53 kop., 
mąka 80—85 kop.

Omsk. Pszenica w nat. 13Vi35 żof. 98 kop.— 1 rb 
05 kop., żyto 56—68 kop., owies 4 5 —46 kop.

Berlin. Pszenica na krotki termin 227 m ar, na 
dłuższy 221 mar., żyto 1633/* ma-, i mar.; owies
na krótk' termin 1543/4 mar., jęczmień ros.-dunajski 
129—133 mar

Z ostatniej chwili.
(Od kor er p. własnych).

Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 14-go 
grudnia.

P e te rsb u rg —Posiedzenie wznowiono o 
godz. 8 m. 42.

Przewodniczy Szydłow ski.
Galerya dla publiczności, loże dyplo­

matów i dziennikarzy—przenełnionę.
l i r  B obrinski 2-gi referuje in terpela­

c ję , w niesioną przez pnrtyę k -d. i s.-d. pod 
adresem  prezesa rady m inistrów  w spraw ie 
w ybuchu przy uhey A strachańskiej, który 
m*iał miejsce w dn. 9 grudnia.

Referent zaznacza, iż interpelacya zo­
stała wniesiona na podstawie urywkowych 
wiadomości prasowych, które się pojawUy 
niezwłocznie po wybuchu, i już wieczorem 
tegoż dnia, a szczególniej w ciągu kilku dni 
następnych każda nowa wiadomość praso­
wa o vrybuchu usuw ała podstawy do wnie­
sienia ińierpelacyi i in terpelacya upadła. Co 
się zaś tyczy przem ówienia Milukowa, w y­
głoszonego porfezas wniesienia interpcłacyi, 
referen t wskazuje na szeregi sprzeczności 
i niedomówień w tem  przemówieniu, oskarża 
Mil tik owa o m achiawelizm i wyraża przy­
puszczenie, iż ks. Trubeckoj, mówiąc o je ­
zuitach i rewoiucyi, m iał na  myśli g łó w n i 
Puwła Milukowa.

Komisya interpelacyjna nie znalazła nic 
niezgodnego z prawem  w działalności pu ł­
kownika Karpowa. Był on bezgranicznie 
odważny i padł ofiarą swej odwagi. Na w oj­
nie wielu bohaterów zasługuje na biały 
krr/yż Jerzego, lecz padłszy na wojnie, otrzy­
m ują zam iast białego krzyża, drewniany. 
„Proponując Odrzucenie in te rp e h e j -k o ń c z y  
mówce — pozwolę sobie postawić autorom  
interpelacyi zapytanie—panowie, czy nie cią 
ży n» waszem sum ieniu przelana krew ".

Po referencie br. Bobrinskim głos za­
biera M iluhow  i ośwoadcza, iż nie będzie 
odpowiadać ua obelgi Pubriaskiego. Jeżeli 
rząd nie uchylił sfę 1 daUódpowi (dnie w yja­
śnienia, to widocznie były w j starczające 
powody do wniesieLia in terpelacji. „Komi­
sya—c,ągnie dalej m ów ca—z i zbytnim po- 
śpiochem odrzuca m torrelacyę. Czyż my 
do was zwracam y się z zapytaniem  — po­
zwólcie odpowiedzieć rządowi". Przechodząc 
do istoty interpelacyi, mówca twierdzi, iż 
ooecnie nie przedstaw i nowych m ateryałów 
w tej sprawie (śmiech na prawicy). Milu- 
kow  zapewnia, iż kadeci posiadają cale ar­
chiwum korespondencji W oskresieńskiego 
z G rasim ow em  i że w swoim ezasiś archi­
wum to Drzedłoża Dum ie, ooecnie jednak 
m ają zam iar zadowolić się matecyałem do­
tychczasowym.

Stwierdziwszy, iż mieszkanie konspira­
cyjne zostało w ynajęte przez Karpowa, Mi- 
łukow przechodzi do osobistości W ockresien- 
skiego 1 w yraża powątpiewanie, aby p rzy to ­
czone przez „Now. W rem .“ zdanie Burcewa, 
iż W oskresienskij l Pieirow są jedną i tą 
sam ą osooą, było prawdziwe. Pierw szy bo­
wiem jes t człowiekiem młodym , d rugi zna­
cznie starszym ; pierw szy odznacza mę sia- 
bym charak uerem, drug ' nadzwyczajną ener­
gią, pierwszy jest n iedew aionym  m łodzień­
cem, drugi zaś doświadczonym rew oluc jo ­
nistą. C arakteryżując P-etrowa, Milnkow 
podaje, iż Pietrow  zraniony został w L906 
r  w Kazaniu podczas zam achu terorystycz­
nego i skazany został na ciężkie roboty. 
C adzony w więzieniu w ^ckm m , Pietrow  u- 
cifekł przez okno m iejsca nstępowogo. Mi- 
juków twierdzi, iż najprawdopodobniej ar e- 
sztew ana osoba — jes'. fhetrowem. Opowia­
dają, że m ieszkanie przygotowane było do 
spotykania się Karoowa z W oskresienskim , 
m niem acie ta d e  jes t bardzo wątpliwe, gdyż 
widywali się oni 77 m ieszkaniu Karpowa; 
widocznie m ieszkanie oyło przygotowane dla 
celów poważniejszych. Skąd w oskresien- 
śkij dostał dynam it? oczywiście nie od re ­
w olucjonistów , gdyż śledzili go agenci 0- 
chrany; prawdopodobnie więc W oskresien­
skij oirzym ał dynam it za wiedzą Karpowa. 
W "jakim celu? Przypom nijm y sobie, bom­
bę w kaw iarni Centralnej roitu ubiegłego. 
S tw ierdzm era zostało, że bombę podrzucił 
Satuiin , służący z patryotycznych względów 
w ochranie. Bom By przechowywane były 
przez Pieobrażuńskiego, k tó ry  posiadał dwa 
mieszkania. Dokoła niego grupow ali się 
młodzi m aksym aliści. Kiedy po lic ja  n a tra ­
fiła na ś!ad m ieszkań — wszystko znikło, 
razem z Pioobrażeńskim .

Nazwisko to przypisywano też Woskre- 
sienskiem u Mdnkow nie twierdzi stanow ­
czo, że Preobrażenskij je s t  W oskresiensidm , 
lecz zbieg okoliczności jest tem barnziej z a ­
gadkow y że historya z bombą wynikm  po­
dobnie ja k  i tor ar w przeddzień wznowienia 
w Petersburgu stanu ochrony nadzwyczaj­
nej-. Hr. Bobiinskij wspomniał o fotografii, 
M dukow pokazuje pudobiznę WoSKresien- 
skiego vi gazecio i prosi o porównanie jej 
1 fotografią Preobrażenskiego. Sam  mówca 
stwierdza, że nooobieństwo jes t bardzo n ie­
znaczne i że jego dochod seuie w tej sprawie 
daje dotychczas w yniki ujemne.

Przechodząc do plan ów W oskresienskie- 
go, Milukow mówi, iż, według pogłosek re- 
wolucyoniści polecili W oskresiensklem u śpeł-: 
nic Ważny ak t na włcsną jego oapiwiedzial- 
ność. W oskresienskiem u pom agał znany pro­
w okator Dobroskokow. A kt terórystyczny 
mia1 ńa celu rehabilitacyę Wosfiresienskie- 
go i dbstarczomie now°go m ateryału Karpo- 
wowi.

N r  28 b

vVybue.li nastąpił przypadkowo wcześ­
niej, jak to stw ierdza w zeznaniach swoich 
W oskresienskij.

Niektórzy sądzą, iż udowodni wszy,
Karpow podstępnie wciągnięty zestal do n 
inpki, niweczą podstawy interpelacyi. Ta « 
jednak nie jest. My dem askujem y niegjKt ■ 4  
powa, lecz system , w ytw arzający Azefów 
W oskresienskich, Karpowych. Karpow wszedł 
na niebezpieczną drogę, k tó ra  m ogłe dopro­
wadzić do poważniejszych aktów terorysty- 
cznych. Wiedząc to, nie możecie nas po­
zbawić prawa do żądania wyjaśnień.

Kończąc mowę, Milukow zapytuje: Cóż 
panowie zrobicie, odrzucając in terpelację?  
Czyż zaprzeczac:e możliwości istnienia pro- 
wokacyi? Czegóż oczekujecie? My Aa tem  
nic nie tracim y, gdyż nieudowodnione dziś, 
jutro udowodnionem zostanie — praw da się * 
ujt.wni; jeżeli jednak bierzecie na siebie od- ^
powiedzialność w tej sprawie, to ja  Uprze- ^
dzam, iż jest to odpowiedzialność bardzo 
ciężka, której wam  nie zazdroszczę.

H r. Bobrinslcij, polemizując 7 Miluko- 
wem, stara  się wykazać sprzeczność m iędzy 
przem ówieniami M ilukowa na posiedzeniu 
Dumy i na posiedzeniu komisyi.

Sohołow wyraża zdziwienie, iż p rz j  tak  
poważnej in terpelacyi przedstawiciele ,rjządu 
są nieobecni na posiedzeniu; przypominając 
zarazem proces Łopuchina, m*wca nadm ie­
nia, iż kiedy chciał udowodnić w ykonyw a­
nie pizez Azefa aktów  terory stycznych, 
wówczas zam knięto m u usta. Jeżeii p a ,cze­
le oenrany stoją osoby, zdolne dc prowoka- 
cyi, to Głowa państw a a wraz z N in f pań­
stwo całe iest w niebezpieczeństwie. Mów­
ca nawołuje do przyjęcia interpelacyi.

„Jeżeli in terpelację  odrzucicie--jkeńczy 
Sokolow— i jeżeli zdarzy się wielka zbrodnia, 
wtedy na nas padnie odpowiedziflność, iż 
nie uprzedziliśmy rządu*

Postawiony zostaje wniosek o częścio- 
wem  zam knięciu dyskusyi, aby czterech 
mówców wypowiedziało się za przyjęciem  
interpelacyi i czterech nrzeuiWi

W niosek ten odrzucono. Pośiawiony 
zostaje nowy wniosek o przedłużeniu pósie- 
dzenia do ukończenia rozpraw nacV in terpe­
lac ją . Rodiczeiu tw ierdzi, iż wniosek ten  
został postawiony w tym  celu, aby caty sp ra­
wę umorzyć. Ci wszyscy, którzy chcą 
szczegółowo i sum ienn ie1 rozpatrzeć całą tą  
spraw ę, powinni odrzucić ten wniosek.

Timoszlcin tw ierdzi, i i  zbyteczne je s t  
rozpatryw anie interpelacyi, odrzńc onęj przez 
icomisyę. W niosek odrzucono przeciw' g ło­
som kilku posłów z praw icy. Przyjęty zo­
staje wniosek o rozpatryw anju w dalszym, 
ciągu in terpelacji we środę na posiedzeniu 
porannem  Posiedzenie zainkajęto.

NADESŁANE.
’ — o —

Sprawozdanie z przedsiawienia opery 
dn. I grudnia r. b., na rzecz Kij. R.-K. Towa- 

rzystw a dobroczynności.

Dochód
, Ze sprzedaży biletów

otrzymano . . 1,271 rb. 30 kop.
Ze sprzedaży kw ia­

tów i program ów 58 „ — „
N addatsI i ofiary wy­

niosły . . - ,. 285 „ 60 „
Ogółem . 1,614 rb. 90 kop.

Rozciw'd.
Panu S. W . Bryki n o - '

Wi zapłacono za 
wynajęcie teatru  
i koszty przed­
staw ienia . . 1,100 rb. —■ kop.

Za wianek, bukiety 
dla artystów  i
kw iaty . . . . 40 „ — „

Ogłoszenia w „Dzień.
Kijowskim" . . 43 „ 20 „

Drukowanie progra­
mów i afiszów . 15 „ 50 „

Ogółem . l,19& rb. 70 kop.
C zysty dochód w s im ie  416 rb. 20 kop. .

został wniesiony do kasy kij. R.-K. Tow. ^  
Dobroczynności.

N addatki i ofiary złożyły następujące
osoby:

• P. p.: And-zejow ski Józefat 2 rb. 60 
kop., Brodzki L. 12 rb. 50 kop., Br.vkin S.
W. 75 rb., Chojecka Ksawera 5 rb., Djakow 
H. N. 20 r b , Dobrowolscy A- 4 rb. 90 kop., 
Dobrowolska J. 3 rb. 65 kop., Dziewanowski 
Adoif 1 rb. 50 kop., Fiszm an K. 5 xo. 50 
kop., Jaczewskr, 1 rb . 65 kop., Jakuszewscy 
1 rb. 65 kop., Jankow ska i Ci&cnotfśka 10 
rb., Iwaniccy Karolowie 5 rb., Kaczanowski 
5 rb. 50 kup., Kaftal 2 rb., Keintopf f  rb ,, 
Kimaj er Józef 13 rb . 65 kop., Komorniccy 
Karolowie 1 rb. 90 kop., Konarski 1 rb ., 
Kraczkiewieżowa 3 rb., K rasu tk i 1 rb., ;Kru- 
szewsk rb. 65 kop., Montrósor hr. b rb  
50 kop., Morgulec Marycm 1 rb. 65 kop., Nie- 
dziatkowska 2 rb. 20 kop,, N iedzielska Ma­
rya  1 rb. 65 kop., Ołtarzewski W. & rb. 60 
kop., Pieńkowski M. d-r 1 rb  10 kop., Prze- 
sm yccj A. a rb. 90 kop., Resznicowa M. 3 
r b .  £5 kop., Sągajło d-r 6 t d . 15 kcp., Sio- 
tw ińscy 9 rb, 90 kop., Sokołowscy Ant. 8 
rb., S taw iński ksiądz kanoujk 5 rb., Szląz- 
kiewicze l rub, 50 kop., Tryczel prot. 5 rb., 
W iliński B. IG rb., Zabłock. W itoić t> rb . J  
50 kop., Zadora A. 5 rb. 6S kop., Zdanowscy 
H. 2 rb. 8C kop.. Żeromski St. 5 rb ., - Żmi­
jew ski 5 rb. 80 kop DroDpe o tią rj .wynio­
sły 10 rb. 30 kop. O g ó łe m '2 $ r m  -6C kop.

W  imieniu Tow. Dobroczynności skła­
dam y serdeczne podziękowanie ofiarodaw­
com oraz paniom, które raczyły la ia c  się 
Laalowaniem programów i sprzedażą kw ia­
tów, a także adm in istrac ji „Dziennika Kij-“ 
i drukarn i polskiej za ustępstw a przy d ru­
kowaniu ogłoszeń i afiszów, p. ład. Idzi­
kowskiemu za bezinteresowną sprzedaż bile­
tów w jego księgarni i wreszcie w szystkim  
osobom, kióre przyczyniły się do powodze­
nia przedstawienia.
■* ■ ■■ (inm itet >

REDAKTORZE i WYDAWCY 

TOMAS! MICHAŁOWSKI

a NTON1 CZERWIŃSKI
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ne paten to- *1 
wane najnowszej konstrukcji poleca jako nadzwyczaj

praktyczne
M a g a z y n  Fa fb i* ?kii J i k  a li

0 § i* (rriih y  w y b ó r  n o w o ś c i

KA GWEAZOKĘ! Magazyn mój świeżo zaopatrzony w ogromny i różnorodny wybór wazę’a- 
kich wyrobów nożowych; noże stołowe, kuchenne, myśliwski a scyzoryki, 
kute z angielskiej siali najnowszych fasonów w świioip i znane re sWej 
trwałości, nrlystyczooj roboty z własnej i zagranicznej fabryki, rozmaite 
naczynia gospodarskie. Również na składzie pomadou) duży wybó” luk­

susowej galanteryi z brouzu w neinowszym stylu (Bronze article de loxe style mi demo). Bardzo ozdobne dzbany, naczynia, różno-; 
rodne przybnry, karafki i inne. Serwisy stołowe: «Soąrklet» dis gazowania napitków, (Termos* zachowujący wszystkie napoje w go­
rącym stanie w ciągu 24 godzin. Nowości na choinkę i bengalskie ognie. Latarki kieszonkowe elektryczno i a)pas b a lem  i t. i.
Maszyny do ps|n ia  bielizny (Czechy*, wyżymaczki, ręczne magio do bielizny. Naczynia z czystego inasywDcgo n*klu fabryki Artura Krnnpa, główny shład: 
takowych dla południowe i Rosyi, wybór różnych przedmi-otów pokrytych niklom: samowary, czajniki, maszynki do kawy i t. d. Ogromny wybór emaliowanych 
naczyń. Paten!: fabr. (Bubny*; znakomuo naczynia «Trimetal» w ugromoym wyborze. Pipce do ogrzewania pokcjjów.

J .  K I M A  J E R A

A f i k c i a j u w & k a  ( 3

W Y R Ś 5  W Ł A S N Y .

''iz -j& S B a m z . « a « a a B B B B B 63ś a B B B B B a a B E j e

2r33tKrt.5G.MBr.

Nowe?*:! Radość Gospodyni: Niezbędna amerykańską maszyna do przygotowywania ciasta, rozmaitych gatunków, do k"łaczów i t. p., 
mięsi ciasto w ciągu 3 minut, znakomity sinak, speseb nadzwyczaj uproszczony, cena 4 rb. 75 kop. i 6 rn.

O g r o m n y  w y b ó r*  n o ż ó u  d o  m ę t s l i n ,  p r a r y  d o  p u r ś y s o k ć w ,  m i ę s a  i i .  p .
Polecam w ogromnyer wyborze otrzymano 
i. zagranicy maszynki do" strzyżeniu' wło­
sów i bredy, najlepszej i uzdi*ej konstruk- 
cyi. Now ość! x»parat Cerrió do roz- 
'draliiania potraw dia bezzębuycli. B szpie- 
Ctne sam^golące brzytwy z regulatorem, 
p« .cni: najlepszych fabryk w świńcie:
cTryuraf*, «SUndarl». «Slarv, «Fig»ro>, 
(Komfort* i innych. Ostatnie wypuszczo­
ne masz. do golei ia z 12 zapasowymi no-

J e K .

żnmi. iG en it i, <Gillet>, poleca również 
ceromny wybór brzytew dla ogólnego użyt­
ku własnej') in. fabryk w święci* od 75 
kop , 2 rb., 5 rb.,szt. para 4 rb. 15 rb. z 
gwarancyą. Różne, przybpry do golenia, 
nesesery, pilniki, szczypce, nozyczki, przy­
bory do pazapgo*. Szczypce do fryz wło­
sów. Maszynki spirytus, do kawy, łyżki 
melchiorowe i .inno. Najlepsza zamki, że­
lazka spirytus, do prasowania i t. p. S y- 
zoryk’ od 23 kop. do 50 r-ti. za ezjukę. 
D o, 1255 różnych fasonów zapaluLrek 

dla paiącycb. 15360

k -a jo w y
S a p e r f c s j a !

T C E A S Ć W K Ę
$ » ■ «  . ? ą  o h i t i j s f c i j ,

30*!, i 40"' SOLE POTASOWE
dostarcza

HiECZlIiA-WiERZBIcil i "BRZEZIŃSKI
Kijów, Puszkińska 11. 14696

f i t l * 7 U i n J ł n  ł  olbrzymia pari.ya 
u  ą i K a lie*  prawdziwych D uchow ychą, m̂ ^ I — — - — B- — Z%   - - -    *_ a . S — Ł.ie e n b a rsk ic h  i Ponneiaskich C  b a s i e  t y

n ! n n |n  pą tiw ic i’.)'4, p m c z o c h y , s k a rp e tk i ,  try k o t, ku- 
GuuJ-tO sz u  I lu i k a leso n y ! ( i iw ru  i szy  'e łk . halk i!

faM aT^ra^wsIfe b a r c h a n y  sarp i n k o w e .
Ceny niższe od egzysiującycli.

NAJWIĘKSZY DZIENNIK POLSKI

S f o w o  P o t e k i e “51
«■ y* ticntatąu-s w e  Ltnowie dw a r a z y  dzieitn iej

a bonow ać. m ożna w państwie Rosyjskiem  za pośrednictwem  
ui zędfw  pocztowych po cenie: w lijo w re  (i w niiuśiach 
g dz ie  sa centralne urzędy pocztowe) /, odnorzeniem do domu 
rocznie rb. I ? f półrocznie 6.50, kw artalnie £  2b; % przesvłką 
pocztową na u  ~ _vincyęs rocznie rb. 16-SflL półrocznie 6.9°,

k w a r ta ln ie  3 .4 5 .
Adres Redalccyi: L w ó w f s w i ^ z n ,  «£•

lag azy n  W. N. 3!RQTKINA, ^ e 8, c . a t r k  p  8.
13925

Zdrowie jest najcenniejszym akatbem dla wszystkich! 11523 
Słynna na  ca .ym  ćw iecie

SJd e r is a 4 s  z: i a r c u
<0r LAUERS Harzer GMrfrgsthse)

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez Dc- 
parlament Medycyny przy Min* teryum Spraw Wewnętrznych w Peters­
burgu, jest jednym;-z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdro­
wia. Napój leó, przyjmowany w ilości 2 - 3  filiżanek tygodniowo, le­
czy: wyrzuty liszaje, uderzenia krwi do głow j, hemoroidy, reumatyzm, 
ciur piesia żołąpka i t. p., przywraca apetyt i prawidłowe trawienie. 
Działa skutecznie w wypadkacti zapalenia’ 'płuc, influenzy, chnleryny. 
Cena pudełka rb. 1, poł pudełka 50 k. UWAGA: Każde oryginalne pu­
dełko zaopatrzone jert następującą etykietą: Jedyny Reprezentant, na

skie /  Cesarstwo Józef Łrossm an W arszawa,
Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem 1 rubla, z doliczeniem na kosz­
ty przesyłki Wystrzegać się falsyfikatów i podrobionych etykiet.

r a w k ie j usic-

Bławainy Dom
S. A. Suprufl i M. Ł  Popietin

K rescczfftyk  29, vis a vis Passa’u

od I-go grudnia

139:4N o w o ś ć  d l a  iiCt c
otwarta została specyalna pierwszorzędna

parcia
gOfflii roboty wylmnjiją się na wzór zagranicznych. Deny rijckio. Zsmówie 
nia termjnpwe wykonują się w ciągu O-ciu godzin. Kijów, P ra ce  :na 2. 

Obok f&rbiarni Zajcewa. ż e l  e f o n  4 6 8 3 .

C f w a r ł y l p p k  i s ł ^ i e n i r .
i« iz r 'O C Z N iE : w  k o k u  1 9 1 0

Lud
T  Y .G -0 D M  I ■( » A N O D & « ? ? . K A T O U f K I

A J łM O m ip Ip o p n la r n y n j i d o d e lk a iM i

I, „Kasza Wisś” i ii, „Gazetka d3a Dzieci”
WARUNKI PRENUMERATY:

' I n ę z n i ę ..................................3  — P 4 łv o ezn iie ................................ I.SCł

Wyc awca X . K a a ts tn ie rE  ^ t o w i ń s k i
JWrss i Administranyi; Kijów, K ościelna Hr 4 .

na PODARUNKI
po nizkich cenach

Jedwabie, Wełny, Sukna, V ńl- 
wety, Plusz, Kotik, Barchany.

Sukni) 0upas9W8fi3.
Resztki za pół ceny.

0 3Ol

Ol
^4“

coIM

a03 CO

*eS
C r g p n i s a c y a  kontroli i rachunko­
wości iW fw ym  ł y s i e m i m  uprosz­
czonym R e w i * y r  i stałe prowadze­
nie rachunków w m ieście i na prowin­
cji S p o r z ą d z a n i e  rachunków rocz­
nych i bilansów E k e p e r t y z r  bu­
chał feryjna. C h lu b n e  o f l e z .  ry,
P i e r n r s z o ? z o d i i e  r e f e r e n e y e .  
Program szczegółowy n;r zadanie od­
wrotną yocztą. 1441B

przyjemny rokarm, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy do lo  lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od pier­
si i w okresie rośnięma. U ła tw ia  z ą b ­
kow anie i  za p ew n ia  p ra w id ło w y  ro z­
w ó j kości. Sprzedaż w składach apteoz 

nych i aptekach.
O s t r z e g a m y  p r z e d  n u t  a -  

d o w n ie ż w a m i .  14406

tJJSGB W. MEDALEM w PMRYŻC,

wr*r ..zni/.ć LfSZŻDIZ « iaimown::. r«
13Si'0

D r w a S i8 n « i f
T a r g

Korzystna nkazya!
’ iwnycb

“  oąL

i la c  Lwowski Nr f , « p»dwór/.u (wiol- 
-*i szyld rrarw ony) du/,v zapas drew 
i i l z o z c w -  h  tia Kij. Kow. dr. żel.
1'cdeoain z dostawą i gw.man yą sum. |ra_. j w .  
składa lia. C- iiy ni/,kie. Skrzedaz drew 11*1 O i i S l S O ,  
n i wegę. - j i e i  h a m  e t u iy  rozm _J1 

i  piłowany. i1327

Sprzedajemy ż dąw 
zapasów po ć , 6 0 0  

slorków

Wina w ^lersIT iega
wyborow. sloukiego, śred­
niego .uh wytrawnego po 
wyjątkowo n zkiej cen e 
Rb. 1 2 0  i rb. 1 .88  z lg ą  
siorek. Przy odbiorze 15 
wąsierkuw dostawa franco. 
Cenniki innych win gratis 
PłWAIGE POPAUMliiSkiE

Braci KEMPNER SSSSSk
14213

inag. cukierń, w 
cei inuu miasta, 

zdatny na kawiarnię. Poste-rost okaz, 
kwitu sDz. Kij.c Jt'ś 53:0. 1 ńllu

44

(Auergesolsclaft)
[5 -IO O C  św iec

m
e s T c z ą u n o ś c i
Skład fabryczny 

P u e z k in s l r a  I, 
T e l a ł .  1 3 9 5 .

Powszccime Biuro 
regfenicznp

*n ± y j . t e c h n .
A . L, iBiwłfn i 

L. t f .  K t a l k .
61714

K u c h a r z -? u 4 ( iiB r n ik !
po. i*<? iąey ę(jf.o«3Hdnią praktykę w Za­
kres kulinarny weh dzą «, mogący oka­
zać Guluono owiad«et,wa pierwuzerzęd- 
ny. h noteli war.-zii wskirh. jako t«ż i d ■ 
mów prywatny.eL, p.«,«zukuie pyst!d» od 
d l .1 g i  siyczi ,a I9 i0  r. Pojadę inoze 
przyjąć w kraju len u»grani<-ą. ł,»slta- 
we oferty pod adreSr-m: poezla Liiyn, 
gub. podplskiej, ui«y. lU ftK ły , h. .Sfe- 
piszczas. J53B5

ochron, do twarzy I dla cery chropow. 
przeciw prysz*?., |  przoci\r świądow:, 
wągrom i wsze k I ozięblin. i wsze k 
zakażeniom cery, i  njcz.rwlenieniem . 

Odświeża, wybiela i udelikr m a. 
Nader ważno dla Panów i dla Pań! 

Gł. 8k>ad apteka Zamenhofa, Warszawa.
14401

POW OZY

M llantkiego
ul. Sof jowskr 15 

15353

JA R O S ŁA W S K IE  i KO STRO M S KIt
P t Ó t M

G. 3  8  *  O Ł O W A
ftR ESZC ZA TIK  II." 5 4 .

Otrzymano w \.ielkijp wybonze roz­
maite płóiua, bieliznę sO ow ą, poń­
czochy, skarpetki, prześcieradła, go­
tową bieliznę męską, tow? pj "ja ,veł- 
niane i w iele ianych przedmiotów. 
Ceny zawsze stało i n izs/t od wszyst­
kich w Kjjowicj o czem proszę się 

'osobiśejg przekonać. 1B4&0 18

Dcm Handlowy

A. A. TRAPANI
u h  5 r t | i a  N r  6 ,  O D E S A .

Polecami na ezou przyszły:
Ph b c Iw szkodnikom  ogrodowym.
Koperwas miedzi 98^ Angielski. 
3zwajnfurcka zieleń Nr 707.
Chlorek baru.
E l sicakt tytoniowy.
Mydio szare.
Sii.-ynamska kwasya.
Caroellneum Szachta.
Smar dla ochrony od gąsienic.

Rozpylacze.
Eolalr Nr 1 Warmorcla.
Piatz, systemu Wormoi ula.
Monserwi stałego działania.

P o m p ^ f .
Pomena febr. Gulda.
Sentincl.
Pompa Rusuk z auiomabcznic d*iit- 

łającymi rozpylaczami - stoperami 
(Specyalnie po'ocamr).

Torpie Wermorela.
Mle&zkt dla opylania łozy wmmj 

siarką.
Wiadomości szczegółowo i reny w 
cennikach, kióre niezwłocznie wy­
syłamy na żądanie. 14741

O b s u a lu n u i  s k r o i  łf«urv*®*łloD wyk- 
według ostat. wzorów elegai.okt tanio i 

zyoko z  materyałńw powierzonych

»SCS  „ S  e l e k  ł “ .
Meryngowską, Nr 10 m. 18.

145)3

N a u c z y c i e l k a  P e ł k a
poszuk. posady na w yjizd znr.az po 
świętach. Skończyło zakład naukowy 
w (jialicyi ma świadectw z ros. ftimr. 
frauc. i nicm. teor. i  prakt. O fc ty  do 
redakcyL»DzienBikac dla M P.
    14! 62
Po przebyciu ciężkiego paraliżu, wró­
ciwszy z kuracji, młody, doświadczony 
| V  ’ poszukuje miejsca oraz 
K U C I l d r Z  przyjmuje obstalunki 

na weselne i św atecz- 
ne ubranją .stołów Listownie Michą-

^ 'ż im te rJ  K oW aiew sIti.
14777

starożytno mahoniowe do 
sprzedał ;a, ul. Pirogow- 
ska 5 m, 1. 14779

utrzymano na gwiazdkę ojtałme nowości

P E R F U M E ftY I
uajroz- i t f g l i # !  włosów po oe-
maitsze W d f l l l  nach nfzkch
W warszawskim składzie towarów a>p- 

lecznych i perfumeryi, 
u l .  P r o r e z n a  36 15324

j d e m e
Ć hifzy śik lT ch ó rzy śc i „
ia: głosami, znajomość nut me obowiąz­
kowa, a także do przepisywania frane. 
i niemki. Wiadomość od 12—6 w biu­
rze teatru ^Wielka Oaza*. Kreszczatyk 
58, 2-giO piętro. 15306

pot-zebui 
dobi c-

W Warszawskim Składzie 
M a te .ja to r Aptecznych ?

o 
VIi  W , Le n cn e ra

fl ^
c  Beśarabka 5, trzeci d. ód Kre&zcz. N

| Ma G jv!azc3k^ |
B duży wybór towarów kesmotyęz- g, 
5-nycii firm zag-rnicznych i io-yj- o- 

skich. 153&6 B

d p o d a r k i  |
j  duły wybói manicure, skórzi- *8 

iiycn wyrobów, tualetow. przed- 3  
?  miotów, lusterek, szczotek, grze- *

* Pierwsza największa w 
Rosyi fabryka batysto­

wych haftów.

w nO SK +Y fE . 14187

D E 7 A LIG Z K Y  M AG A ZYN
Kijórir, K r e u c z j ty l r  3 f.

TOLFCA W DUŻYM ‘WYBORZE:
U ó ł ł w  do bielizny, prcrąwsży od 25 
IL. i kon. sztuka (6 aisz.). 
S n ł n i u ; ]  h»eki*nailam »ka,w e

iw ci dług iiHjnc^szycb modeli.

P łÓ tf lR  • 3ą#tty»|ką, 
Najrozmaitsze a°
H a i k i  flaneCowe K-aŜ ownoo.

F i s e l i u ,  ? tb<f  ’ kriniofzyki 1 1- d
CBMY U7 A T Y C Z N E

Zamiojsc. próby wysyta się na żądanie.

bieui i innych towarów

po cenach zniżonych
b e z  k c h k u a e : c y i .
Eesaiabka 5, trzeci d od Kroszcz.

ItBitsr-gjsjjtteiy
(poluk 28 lal), z wykształceniem fach, 

v \  obecnie w ns.ffiTtraż. U ająffu  P. 
Z. kraju w braku lni/ srlł. raL,i’l ijn^go 
zmuezcny zmienić posadę od 1 marca 
1910 r. r  i j t a r .  ^ e C e r e u o . Ouecnie 
ponie^a ‘0091 t‘b, rocz .ie przy doda*, 
w naturae i <#} od -czjsttgo z^skn. 0 -  
s*atecznio mógłby zgoaztć się na wa­
runki następuj.: pensya 5 :00  r*b. w go- 
:'wce pr:v doda:, w naturze i fa c ii-  
lijuem  m ie sz k an iu , w większym 
inaiątku warunki odppwied do ilości 
f̂płwjąrków. 31 le tn iś  p ra k ty k a  w 
w!ęk*zych mąjątkach i cukrowniach. 
WzoW różnych systemów rachunsowo 
śei. Dla poważneg) traktOWTieia spra­
n y  mugę przyjecłiać natyehuiiasi z wa­
runkiem zwroccma kosztów podróży w 
objawie strony, w razi*' niezgodzenia 
się. Airus: »Dziennik Kijowskie dla 
przesłania buchalterowi A. B. 15312

" ra c o w n lr  w ypychan ia  p ta-
k>: v wvkońezemo fuirzan K dywa 
nów  P . F . ttfojew ocT w  z Kres/.cza 
tyku przeniesiona na B e z a k o w r a -k ą  
i4. Katalog wysył. na każde żadanii.

i456l

w wielkich pariyach b r  o- 
• J f w ź l  z o w f  na Kij. Kow. Kol.

Żel. pojeca z dostawą i 
gwarantuje sumień, układ, w sążniu lub 
więcej. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun. i drwa piłow. 
oa wagę. Żydo\vsk: targ, róg ul. Stepa- 
now skiojN r2 t e  s f. I825. 1Ś33

okazyjnie z powodu w y­
jazdu i urządzenie ■ssie-, 
powe bardzojtamo Tam­
że do wynajęcia sklep z 
mieszk-n naprzeciwko 

Złotej B arny W  -P,dwal.2. S Głowacki.
15345

Dla udostępnienia prenamerat. tDzion- 
nika Kyorskiegiii nabycia na warun­
kach nrjdi .goM i o.iszvch książek, nie­
zbędnych w każdym 'domu polskim. Do­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę­

pujemy

p o  c e m e  z n iż o n e j
wyłącznie tylkb nas-.ym preduaioraforom

D ra Feliksa Konecznego
gtomrr, 80 ilustracyi Iliuicza, duża ma­
pa Polsk’ z podziałem na województwa. 
Cena dia p-enumeratorów (Dziennika 

Kijowskiego»:

Rt. 1 4 0 11 ,  i top. 60
(w broszurze). |  (w oprawie).

Na prowincyę wysyłamy za zaMczeniem 
z  dołączeniem kosztów pizesyłki

Kamieniec-Podolski
Prenum eratę i  ogłoszenia do

„Dzien^kaKijowsk."
p rzy jm u ją :

Prusinowska (Skład fotograficzny^
i Księgarnia Pclska 

p. Saniutycz-Kuroczyckiego.

YffjEMrTiTiTrw

R c z k h ?  jazd y  pociągów .
(Z1MWY)

[la  ko l. Po3u(J.«Zachoilnichi
K u ry e r  1 i II ltl. Ouesa, Kiszyniów  

ELizawetgrad—odchodzi n godz. 9 w. 
przycnodz. o godz. 9 m. 45 zraną.

P o czto w r  I, II i I l i  i :1. Odesa, Brześć, 
BiałyAo g, Grąmwo, Humań, Nowosieli- 
ce— odehoazi o g  idz. 9 m. 15 zram 
tyrzyebodz. o gedi. 9-w .

'"Osobowy I, I I I '  TDi1 kl Odesa, Nowo­
s ie lc e , Humań—odchodzi o godz 12 
m. 30 w nocy. przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

P ośjiics-ny  I, J1 i  III kl. Odesa, 
-Wołoezyska, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

M iesza n y  II i HI kl. Odesa, Brześć 
odch. o g 7 m 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m 35 w.

T ow ar noy p o śp . IV kl. Oó osa 
Brześć, Znamicuka Odchodzi o godz. 9 
m 53 w , przych. o g. 2 po pół.

K u ry e r  I i II kl, W aiszawa, Brześć 
odchodzi o g. Ti m 10 w., przych. o g.
11 m. 03 zrana.

P ocztow y  I, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamimkz, Eastów—od­
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II t III kl. Mikołajów, 
Elizawetg.ad, Znaioienka, Fastów—od­
chodzi o g. 10 m. 50 zraua, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po p**--.

Osobowy I. I1 i III kl. B erd-czów , 
Radziwiłłów, W iedeń — odchodzi o a. 
7 n .40 wic ozorem, przychodź* u g. 10 
m 46 zrrna.

M iesza n y  II i III kl. Olszanica. 
Biale-Cerkiew, Fastów—odeu. o g. 4 
m. .po poł., przychoda o godzinie 9 
m. 33 zrana.

Tow arow y pośp . IV ki. Sam y, Ko­
w el— ed suodzi o godz. lOjn. 14 w iecz. 
przycuoćzi o g. 7 m. 40 zrana.

T ow arow y pośp. IV kl. Malin—od­
chodzi o godz. 4 in. 20 po poi., przych" 
o g. 9 m 15 zrana.

U cznioioski. Fastów III klpsa od­
chodzi ć godz. 3 minu* 32 pu południu 
oprócz dni świątecznych.

Osobowy 1, n i  III k l. tetershurg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, W ilno—od­
chodzi o godz l i  m 50 w., przycnodzi 
o g. 7 m. 51 zrana

P ocztow y  1. II i III kl. W aiSza^a  
Srjmy, Ko? cl, lwajieród, Granica, V*ie- 
deń ć Schodzi o godz 12 m. 25 po poL, 
przych. u g. 7 m. 20 wisczorem.

Osobowy I. II I lir  i ł  Brześć, B ia­
łystok, Grajewo — odchodź- o godzinie
12 m. 10 ]w nocy, przychodzi o gódz. 
6 u .  56 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
Donem, SawaŁopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka. Fastów— ouch. o g. 8m . 20 zra­
na, przych. b g. 9 in. 55 w.

ria k tU i  lo a k ie w ik o -K ijo a i*  
L.tO' i t o c r r . n k i e j i

P ośp ieszny  I, II j III ki. Moskwa, 
Kouo'.op, Nawia i Briansk, odch o g. 
12 minut 15 w poł., przycnodzi o g. 5 
min. 35 po poł.

P ocztow y  I, II i II; kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Bria..sk odch o g. 1 
m. 30 nocy, przych. o godzinie 5 m. 
35 zrana

Osobowy I, II i IR  kl. Kursk, W o­
roneż odchodzi o godz. 1 w południe, 
przych. o g. 4 m. 15 po poi.

Osobowy I, II i III kl Kuisk — 
odch. o g 11 wiecz., p-zych o godz. 7 
m. 30 zraua.

P ośpieszny  I, II i III kl. P o r a ja ,  
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto­
p o l-od ch . o g. 7 m- 55 w. przychodzi 
o g, 9 m. 57 rano.

P ocztow y l ,  II i III kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczu*/- -odch o g. 10 
min. 30 zrana, przycbodii o godzinie 7 
wieczorem

osobow y  I, II i III kl. Kursk, W o 
roneż odchodzi o godz. 6 m. 10 w ! ?cz. 
przych o godz. 11 zrana.
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P R E N U M E R A T A
w y n o s i ty lk o : 

l lo G J E io .  . . 3 r b .

Półrocznie. . "2 rb.
,ia ż  v , r a z  z p r z e s y łk ą  p u c z t o -  

v. a i o d n o s z e n ie m  d o  d o m u .

Vdrc.' R cdakcyi .K osm etyki*: 
WARSZAWA, 

Senatorska Nr. 26

(W YDAW NICTW A ROK PIATY).

K O S M E T Y K ,/'1
Dwutygodnik ilustrowany dla k o tie t, poświęcony

hygienie i estetyce ciała (w najobszerniejszym zakresie), hygienie piękności, pielęgnowaniu 
urody, racyonalnc] kosmetyce, ze stałym  dodatkiem p. t.

.  P R E M I A :
1) Pierw szorzędnej wartości 
wypróbowane, skuteczne p re­
para ty  lecznicze, artykuły  hy- 
gieniczne, ś.odl.i kosmetyczne, 
przyrządy do pielęgnowania 
urody, artykuły toaletow e, wy­
kw intne p’crfumy etc. (do wy­

boru).
2) ZDaczny rabat przy kupnie 
artykułów  perfom.-kosmetycz-

nycb.

55Ś W I A T  K  O  B I E  C  Y , “
zawierającym  całokształt spraw  i potrzob kobiety, oraz wszystkie tciem nice i sekrety  życia kobiecego—słowem tp wszystko, o czcm każda inteligentna, dbająca

o swe zdrowie i urodę, kobieta wiedzieć powiuua.
K O S M E T Y K A  wychodzi przy udziale wybitnych sił krajowych i zagranicznych: lekarzy, estetów i literatów .
K O S M E T Y K A  je s t p in  wszem i jedyneni u nas pismem "w tym zakresie.
K O S #  IE T Y K A  ‘jes t najlepszym poradnikiem w sprawach hygieny piękności.
K O S M E T Y K  A w ywalczyła sohie ogromna poczytaość oraz uznanie i sympatye szerokiego ogółn pań naszych.
K O S M E T Y K A  łączy formę zajmującą i w ykwintną z tematem, ujętym naukowo.
K O S M E T Y K A  w’ szeregu barwnych artykułów  i felietonów poucza o tycli wszystkich donicslych kweStyacb, które składają się na całokształt życia kobiecego. 
K O S M E T Y K A  jes t stałym, poufnym i poważnym doradcą w szystkich kobiet.
K O S M E T Y K A  staw ia sobie za cel nie schlebianie próżności kobiecej, lecz pielęgnowanie zdrow ia i urody, zarówno u osób do-osłyeb, jak  i dzieci. 
K O S M E T Y K A  daje w każdym numerze treść zajmującą, oryginalną, obfitą (24 działy), dział informacyjny i ^Odpowiedzi R edakeyb  — będące niewyczerpaną 

krynicą ceDnych porad, wskazówek, rad  poufnych i wyjaśnień aktualnych.
K O S M E T Y K A  powinna znajdować sio nieodzownie w bibliotece każdej kobiety.
K O S M E T Y K A  jes t naj afiszem ze wszystkich istniejących pism.
K O S M E T Y K A , pomimo bajecznie nizkiej ceny, daje 'sw oim  prenum eratorkoin cenne prem ia, umożliwiające zaoszczędzenie — przy knpnie różnteli nioP cslnyeli 

przedmiotów—znacznej kwoty pieniężnej, przewyższającej kilkanaście razy samą prenum eratę. i-i7rtó'

C z e s k a

woda
najpewniejszy 
środek prze-

g o r z k a  U L H i l H a l l l i f l  czyszczący .
S p r z e d a ż  w  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .  S

C H IN O W E  w i n o
z żeiazem i manganem

f. SWATEK i S-ka
Cz P ra h a

najlepszy środek 
d la  n ied ok rw i-  
s ty c h  i rek o n -  

w a le s c e n tó  m  

Główny sk ład: Kijów, Prozorowska Nr 2. Telefon 24 2

Woodwórzn
( .  B i j a s z

tr a d y c y jn e  
z n iż e n ie

a e r  n a  p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,  k a l o s z a ,  r ą k a n i c z k i ,  
s p ó d n ic z k i  o r e n b u r s k i e  i p e n z e ń s k i e ,  c h u s t k i ,  
k o s z u lk i  c i e p ł e ,  k o łd ry ,  p łó tn a ,  o b r u s y ,  r ę c z n ik i  
i t .  p. 13409

Kreszczatik «N® 36 
wprost uł.LLuterańskiej.

Od 20 -go 
października

C E N

$ Czesko-Rosyjska fabryka wyrobów 
trykotowych i pończoszniczych

“ “ Na sezon zimo/.y poleca c i e p ł ą  b i e l i z n ę  Jagerowskąi in., c h u s t ­
ki p e n i e ń s k i e ,  p u c h o w e ,  w e ł n i a n e  Kufianiki damskie, figara, 
kamasze, rękawiczki, k o s t y u m y  d la  m y ś l iw y c i i ,  k u r tk i  na fu­
trze i z v.;'.'nv wielbłądziej. Dla c i e r p i ą c y c h  n a  r e u m a t y z m

m ®!jfc5Śyft.fd: Dziecinna bielizna ciepła.m
C09 Crny bardzo nizkie i s t a ł e .  C en-.ik i n a  ż ą d a n ie .  (5?J

i l  " S r  G .  w .  . T n d r i e  1 ’ *  Pr «0?*1377o 1 |
m a y  _______________

f t t r a  i  K a r c k u ł y

5 -e '  bIIZzT. x  Dwutygodniowy poradnik rolniczo-ogrodniczy
GOSPODARZ 14039

poleca magazyn

0. II, TRASSKIF.GS z Cnatkowa.

Gotowe damskie i męskie rzeczy futrzane włosem na wierzch, żakiety karaku ­
łow e, boa, gorżetki, m u fti i czapki

C e n y  b e cz w s t p ó t z i w j d n i c t w a .
Cenniki na żądanie gratis.

K r e s z c z a t i k  Nr 10, t e i e f .  1574. 13792

d ruhu!
ALEUM JUBILEUSZOW E

11409 g g

r

g g  W y sz ło

83 
88  
88 
W *
g g  S z k i c  h i s t o r y c z n y  o p r a c o w a ł  J a s ł a w  z  3 r a t k o w s .  ]
9 9  Album zaw iera U  kolorowych obrazów i 200 rycin w tekście p r z e - 1 
q o  ważnie nieznanych. ]
2Y? Cena w ozdobnej oprawie rb . 6 .0 0 .  [
£6 Jo  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

# §
e-o
83

8 8 . W E N D E  i S -k a  ( T .  Hiż i A . Tu rk o ł) f  W arszawi31
!9 9 9 9 9 9 £ g 9 9 9 0 9 9 9 9 0 9  9 0 9 9 9 9 9 9  9 9 9 9 0 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 0

  ■ J acele do pedków
oryginalne i - r ~ - S  P°*szc£hnie uznane jako  ni 

■A1075I  Praktyczniej. 1 najlepsze, pole

Dom Hainilowo-Przemysłowy

Kieszozstyk K  5, łelef. 9 2 7  .Adres feie^r. „ E M B U “ .

wychodzący cd r. 1902 w Warszawie (ul. Warecka Nr 14) pod redakcyą 
Edm unda i S te fa n a  J a n k o w sk ich

udziela corocznie, obok artykułów, k ilkuset odpowiedzi pióra 
w ybitnych specjalistów  Da pytania swych czytelników.

Cena z przesyłką 3 rb. rocznie, I rb. kwartalnie. Dla kółek roi 
niczych, w prost w redakcyi, rocznie 2 rb. 50 kop.

W ielki s r e b r n y  m e d a l  n a  W y s t c w is  p r z e m y s łu  i r o l n i c t w a
»  C z ę s t o c h o w i e .

Świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t.

R o k  P o l s k i
W ŻYCIU, TRADYCY3 I PIEŚNI

Przedstaw ił

Zygmunt Glogjer
7 ' \>

Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C ena ru b ii 5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). v|ł9

Z’wracać się należy do adm in istrac ji „Dziennika Kijowskiefeo“ .

H A N D E L  W IN  
i D E L IK A T E S Ó W

Na nadchodzące św ięta  otrzy­
mano w wici. wyborze

KUtlNAR
Szynk: biało-cer-

kiewskie,

K re s ż c z a ty k  N r  15. 
W p ro s t R a tu s za .

Ptssiw o domowe i dzi­
czyznę M asło f - s s  K ie łb a s;, fly iię , Ser ; * r ;
Muncns. T o w a r y  c u k i e r n i c z e .  W yrcby  kuli  ai b e z  w s p i u a -  
"wodnictwa. Przyjm. s z y n k i  do zapiekania. R^bd ś w ie A a  do ąifbrAA 
* wielk. ustęp: twem" Mag. zaopatrz, w wina i wódki k'aj. i zagr.firm. Ko­
n ia k ,  ru m  i s z a m p a n  pierwszorzęd, firm. W łąśc. O. K o p e la n .

15154 .T i»  ' V ' i ,

N iezb ęd n a  w  k ażd ym  dom u p o lsk im

Z Y G ftlU łiT A  G L O G E R A

jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, prof. Al. Bruckner, 
tak  pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po­
żytecznego, ciekawego i pou­
czającego w ydaw nictw a nie spo­
sób pomyśleć! Znajdzie w nicm 
czytelnik starb ioc  rzeczy włas 
nycb, o których się często .sły­
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza sit} zamierz­
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy"... 

k s i ę g a r s k o  r b .  I g .  14G18

Na welinie, w 4 ch wielkich 
tom ach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejm ująca kilka tysię­
cy artykułów  z ilustracyam i i 
nutam i, w  zakresie polskich i li­
tew skich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
brw i gier, m uzyki i pieśni, nu­
m izm atyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, ro ln i­
czego, kościelnego i łowieckie­
go z 9 -du  wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym  tlornu 
koniorzny bezwarunkowo.

C e r .a

Dla prenum eratorów ..Dziennika Kijowskiego" i
z a m a w ia j ą c y c h  d z ie ło  w  a J m i n i s t r a c y i  p ir m a  c  m a  z n iż o n a  

d o  rb . II. Na p r z e s y ł k ę  p o c z t o w ą  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y  rb .  I.

E l e g a n c k i e ! T  R  w  a  I  e

M U M I E
Towarzystw a

M enttjo Wpij t t ń
PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA

#

^ E T i P e i ^

a również KREM i flPRETURĘ
’ psiaiaja wszfstkie priszorzeie magazyny.

SPRZEDAZ HURTOWĄ
W Y K C  i IU .S Z

Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich W yrobów Gumowych
pod firmą REUGOLNIK". 14123

J I A T U K A D N Y

A

14218 w  W AR5ZAY5IE
iizoany przez Koneserów, jako obecnie najlepszy. Zriaidnje s:ę w sprzedaży 
detalicznej we wszystkich lepszych handlJch wifi w lu tow ie i na prowincyi.

Fsterskrg
prenumeratę

„Ozien. Kijowskiego1/
przyjmuje

„Ks-ńGarnia Polska” ,
ulica Ekaieryoińska Nr 2

Pt'zof>tałe r  ograniczonej 
ilości egzemplarze

i

o  o b u  s t r o n a s h

CIEŚNINY
B E R 1 N 0 S

Do nabycia w Adminisłracyl „Dziennika Kijowskiego11, Proreznp 9.
Cena; 2 rb., d la  p r e n u m e r a t o r ó m  „Dzie«nni(:a K ijo w s k ie g o 1* 

I rb . 5 0  k o p .  P rzesy łka 55 kop.

15312
7 praktyką dwudziestosreścioictiTą, do- 
bremi świadectwami i rekomoDdacy uni 
poszukuje pracy rzetolDoj i uczciwej 
wzamian za intratę. Poczta Wianica 
Pod. gub. Poste * restante M. B. N.

Osoba średnich [lat, posiadająca 
poważne rekom endacje 

przyjmie} miejsce w d mu prywatnym 
do krawiecczyzoy lub zarządu domem. 
Adre : Warszawa, ul Smoliła 38 m. 7 
d la T. N. 15318

HA KOliCR KRESZCZATYKU
N r 58 (wprost B esarabki) został o tw ar­

ty magazyn stfojow damskich

T j w a  U n i o n ”> w a
Księgarnia K a r o l;  i S n e p t  

Mikołajowska Nr 9 
poleca: 147(13' r t a l - A s r e i i t r z e  „
warszawskie, wileńskie i Kirchnera do poleca t a n io :  sukno, wełnę, Lico, 

zdzierania, terminowo i ks.ążkowo. .jedwab, kotik, materyały bawełniaim,

P re n u m e ra ta  pism . auknie odrayu Zakie’s u S W0 sp< fi Si’
P - ł  - jz n u ją  s i  » o b s t a l u n k i .

Zamiejscowym wy] onuje się Według 
miary, próbki wysyłamy na żądanie.

W y n a je m  pianin.

Majątek przy kolei
liaW o-yniu, odseparowany 1COO dz. do 
sprzedania. Bliższe suczegóły: Sławuta, 
skrzyń, poczt. Nr 30. Bez pośredników.

14471

W  Zmeryncc
otworzyłam stancyę uczniowską. Za­
pewniam pilność i troskliwą opiekę. M. 
Piwakowska w domu Lutynskiogo.”

S o l i d n i e j s z a  F i r m y  m .  B e r d y c z o w a
Berdyczów
Frenum erui; i ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. liichat Pobocha
u ! .  P r i s u t s t w i e n n a j a  3 3 .

K s ię g a r n ia  i S k ła d  14503
H iaiep ya łcH  P iś m ie n n y c h

G  J .  W o l f m a n n

P la c  S o b c m y , B e rd y cz ó w , dom  B ekelm an a.

B i u r o  S e e h i z i e s r . e  i  S k ł a d
Przedmiotów technicznych, elektrycznych, wodociągowych i młynarskich. P o ­
leca: W alce, kamienie młynarskie, sita jedwabno, pasy skórzane i wielbłądzie, 

_________________ rury, armaturę, pompy, azbest i t. d. 14499

Dom Handlowy 14500

14203
B e rd y cz ó w

Skład nasion i kwiatów świeżych.

L. Dai ew#ski @j
F. P o lisz k o  i Berdyczów Zakład "grodniczy^^Tlanilowska i 7.

- ; iiT óK m ^ t cczts r d̂ prysa-l  uh;«: In J tżki dla sz£ół, dziecinne ł  gustownie przez izdol^ouych specjalistów:

rm choinlcę.' Pocztówki > albumy’w wirl- Oddział Kijowski „W arszaw ianka" W . W łodzimierska 4 3 .

Poleca wielki wybór: Bielizny gotowej 
i na ohstalunek. Obuwie petersburskie 
i warszawskie najlepszych firm. Czapki, 
mufki, kołnierze i rozmaite towary ga­

lanteryjne.
B e r d y c z ó w ,  B i a ł j p o l s k a .

• ■ ■■ •

Ł

Moskiewski fJanufakiarno- sukienny Magazyn

Jó zef JV ia|azani^ 1
Berdyczów, Machną kiecka d. Chaskelisa.

i K ń i

Z akład  R ym arski

F. Sołomoiiowa
Berdyczów Michnowiecka Nś 15. 
F ir n a  e g z y s tu je  Od 1877 r.

Magazyn wyrobów Żelazn, i słaiow /
S k ł a d  B r o n i

Z A '(Ł A D  RYMARSKI

kun wfborzi C eny n iz k ie .  | Zaopatrzony w kwialy i rośliny.

Machno- 
wiecka.

S io d ła  z  p r z y b u r a m i  o d  12 rb .
C eny r ó w n ie ż  n iz k ie .  U p r z ą ż  a n g ie l .  l a .  a  o d  5 0  rb.

D r u k a r n ia  P o is k a  w  K ijo w ie ,  a lio a  W  -taj lG a ylro w vk a  (1’ro re  z n a  8) r ó g  P u s z L lń s k io J

S u k c e s o r ó w  14502

Dawniej M . P. Degtierewa.
BERDYCZÓW,

Białopolska. róg Nikolskiej.

^ r u k a r n La

GsliErtsri!
Bsrdłcżow-Hachnowiecka-

Przyjmuje wszelkie obstalunki drukar­
ek o w polskim języku i introligator­
skie. OhstaTmki podlną wzorów wy­
konywa punktualnie po i:i?.k ch <euacli.

14600

I
Ż y to m ie rz

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijnwsk.”
przyjmuje

księgarnia
j l  Sienkiewicza

»:iica K ijo w sk a


